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Mocarstwowe znaczenie Polski
„Polska fest Świadoma swe! rosnącci silu“

„New York Times" ogłasza artykuł Augu­
ra, »dający sprawę — z państwowego brytyj­
skiego punktu widzenia — ze wzrostu znaczę, 
nia Polski arae wizyty ministra Zaleskiego w 
Londynie.

Autor wykazuje, jak, na tle strasznego osła­
bienia Niemiec, uwypukla się wzrost siły pol­
skiej. Dyplomacja brytyjska zwróciła ostatnio 
zdwojoną uwagę na Polskę. NIE FRANCJA,
a l e  p o l s k a  m a  d z iś  w  r e k u  klucz
DO SPRAWY ROZBROJENIA, mogąc odrzu­
cić rozbrojenie ua wypadek niespełnienia jej 
ściśle określonych politycznych żądań.

Polska może, występując z takiemi żąda­
niami, spowodować natychmiastowe fiasco 
konferencji rozbrojeniowej. Nad takiemi żą­
daniami Polski —-  która PO 10 LATACH 
CIERPLIWEJ PRACY KONSOLIDACYJNEJ 
ZACZYNA DZISIAJ WYSTĘPOWAĆ JAKO 
MOCARSTWO — konferencja nie będzie mo­
gła przejść do porządku dziennego.

Prestiż centralnego mocarstwa kontynentu 
muszą dziś Niemcy dzielić z Polską. Zrozumiał 
to doskonale lord Reading, a rozumie również 
i obecny minister spraw zagrań. W. Brytanji, 
sir John Simon, posiadający obok zalet poli­
tyka, talent przenikliwego prawnika oraz by­
strość niepowszednią zarówno pod względom 
wywiaćhij jak i ujmowaniu spraw. Stąd spra­
wozdania z rosmów jego z min. Zalesiam, zło­
żone w archiwach Foreign Office, posiadać bę­
dą historyczną wagę, zwłaszcza, że minister 
Zaleski jest również człowiekiem o wielkiej 
ścisłości myślenia. W rozmowach tych min. 
Zaleski zaznaczył, iż Polska jest świadoma 
swej rosnącej siły oraz wynikających stąd 
obowiązków w kierunku europejskiej jeduoici. 
Polska wystąpi aktywnie na konferencji roz­
brojeniowej, o ile potrzeby jej specjalnej sy­
tuacji zostaną uwzględnione.

Polska, pokojowo usposobiona, już złożyła 
projekt moralnego rozbrojenia, a gotowa j*jst 
uczynić więcej, otrzymawszy odpowiednie za­
pewnienia. Poza wschodniemi granicami Pol­
ski panuje mentalność sowiecka, niezrozumiała 
zachodowi, zaś ze strony zachodniej graniczy 
Polska s Niemcami, z któremi pragnie wpraw­
dzie utrzymać jaknajlepsze stosunki, ale które 
na każdym kroku utrudniają porozumienie, 
wyzyskując w tym kierunku zwłaszcza proble­
my mniejszościowe oraz sytuacje w Gdańsku.

Na życzenie Simona minister Zaleski stre­
ścił polityczne i gospodarcze położenie Polski. 
Jest całkowicie uzasadnieniem wnioskowanie, 
żg min. Zaleski złożył silną deklarację w spra­
wie „korytarza", oświadczając, iż żaden rząd 
polski nigdy nie wyrzeknie się dawnych praw 
Polski do tej ziemi.

jaśniły, iż Polska jest gotowa pracować w tym 
kierunku.

Zainteresowanie Anglji Polską musi wzra­
stać również i dlatego, albowiem Polska jest 
potencjalnym odbiorcą angielskiego towaru. 
Dlatego też POSIADANIE PRZEZ POLSKĘ

Paryż, 30. 12. (PAT.). Dziennik „Figaro" 
komunikuje, że wielkie poruszenie wywołała 
wczoraj w akademji nank wiadomość, podana 
przez jednego z jej członków o usilnem zbro­
jeniu się Niemiec. Finansowy współpracownik 
jednej poważnej firmy paryskiej powrócił w 
tych dniach z Holandji, dokąd jeździł w spra­
wach handlowych. W czasie swego pobytu w 
Holandji udało mu się zebrać ciekawe dane o 
ruchu w fabrykach materjałów wojennych

Praga, 30 12. (PAT.) Według oficjalnego 
komunikatu, w tutejszem ministerstwie spraw 
zagranicznych przesłuchany został wczoraj b. 
sekretarz misji czechosłowackiej w Moskwie, 
zamieszany w aferę rzekomego przygotowywa* 
nia zamachu na posła japońskiego w Moskwie. 
Według tego komunikatu sekretarz Vanek 
oświadczył, że wprawdzie zetknął się kilka* 
krotnie z Godickim, który zrobił na niego do» 
niesienie do G. U. P., jednak nie pozostawał 
z nim nigdy w bliskich stosunkach. Podkreślił 
przytem, żc Godicki jest tym samym człowie* 
kiera, który w bieżącym roku zaplątał w po* 
dejrzaną aferę urzędnika kancelaryjnego w

Katowice, 30. 12. (Pat). Wczoraj w ie­
czorem odbył się rewanżowy mecz w ho­
keju na lodzie między reprezentacją Ka­
nady i  Polski. Mecz odbył się w warun­
kach terenowych i atmosferycznych nie­
zwykle trudnych, które ujemnie wpłynęły 
na poziom gry. Polacy pozbawili się nie­
dzielnej tremy, grali z wielką ambicją, byli 
lepsi o klasę i stanowili drużynę najzupeł- 
mmmmmmmmmmmmmmmammammmmmammamam

POMORZA, CZYLI T. ZW. „KORYTARZA" 
LEŻY W INTERESIE ANGLJI, gdyż broni 
jej przed monopolem niemieckiego transportu 
kolejowego. Polityczna propaganda czasowo 
przysłoniła ten zasadniczy punkt, ale dziś już 
wysuwa się on naprzód.

Szwecji, Danji i Holandji. Okazuje się, że 
fabryki te istnieją prawie wyłącznie (Męki 
olbrzymim zamówieniom rządu niemieckiego. 
Fabryki holenderskie, szwedzkie i duńskie wy­
rabiają w wielkich ilościach działa i amunicję 
oraz różne dodatkowe przedmioty uzbrojenia, 
które są natychmiast wysyłane do Niemiec. 
Niemcy za materjały te płacą w sposób regu­
larny bez najmniejszych opóźnień * i

poselstwie czechosłowackiem v Moskwie, us!> 
łując go zaciągnąć do prywatnego mieszkania
i wydobyć od niego różne wiadomości, które* 
by ewentualnie mogły przedstawicielstwo cze* 
chosłowackie skompromitować.

Z dotychczasowego przesłuchania Vaneka 
wynika według oficjalnego komunikatu, że to 
samo miał na celu Godicki i obecnie, a całe 
jego doniesienie zostało zainscenizowane. —- 
W dalszym ciągu oficjalny komunikat wyraża 
ubolewanie, że oficjalna sowiecka agencja pra* 
sowa w sposób zbyt pohopny i nie praktyko* 
wany w podobnych wypadkacJr rozdmuchała 
całą sprawę.

niej równą z drużyną kanadyjską. Wynik 
meczu 1:0 w tercjach 0:0, 0:0, 1:0 jest re­
welacyjnym sukcesem Polaków, Dotych­
czas bowiem Kanadyjczycy w czasie swego 
tournee po Europie dopiero poraź drugi 
wygrali w tak nikłym stosunku cyfrowym. 
W drużynie pólskiej najlepsza obrona z  So­
kołowskim i Mazurem, w ataku wyróżniał 
się Krygier. — Widzów 10 tys.

Dla nas to nie nowina!
Niemcu zbroia się na ¿wali

a*

Czeski dyplomata skompromitowany w Moskwie
— wyfainla
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Rcwclacifinii sukces
polskich hokelstow
Polsha-Hdisaila 0:1

Francla w obronie 
waluty rnmnfiskiei

Wiedeń, 30. 12. (PAT.) „Reichspost" donosi 
z Bazylei, że w międzynarodowych kołach fi* 
nansowych sądzą, iż Francja udzieli Rumunji 
kredytu celem zabezpieczenia jej waluty. Kre* 
dyt będzie użyty w tym czasie, gdy wywóz 
zboża napotyka na trudności.

Umowa taka miała być już podpisana w Pa» 
ryżu na razie na 3 miesiące.

Proces „brzeski“ ciągnie nie hcz 
kobca, a adwokaci ntdwłą«.

(o) Warszawa, 30. 12. (Teł. wł.). Wczo­
raj w procesie brzeskim przemawiali adwo 
kaci Barcikowski, obrońca oskarżonego 
Mastka i Landau, obrońca posła Cóołłco- 
sza.

Pcnsiadia HawakrOw Tirinli“
(o) Warszawa, 30. 12. (tel. wł.). Władze 

skarbowe wydały polecenie wypłacenia pensyj 
dla Kawalerów Krzyża „Virtuti“ od 2. stycznia
1932 r. począwszy.

Wojewoda Itac?i9ń%lfi!
uslesiufe!

Wychodzący od paru tygodni w Poznania 
,Rekord Polski" przynosi w ostatnim nutne* 
rze sensacyjną wiadomość o podaniu się do 
dymisji wojewody poznańskiego p. Rogera 
Raczyńskiego.

Wiadomość powyższą powtarzamy na od 
powiedzialność „Rekordu Polskiego".

Nowy k o n su l a n g ie lsk i
w  Ci«8 a rftoN ta

Prezydent Rzplitej w porozumieniu z se* 
nawm W. M. Gdańska udzielił w dn. 20 bm. 
exequatur p. Johnowi Aleksandrowi Cameren, 
konsulowi Wielkiej Brytąnji na obszar W. 
Miasta Gdańska z siedzibą w Gdańsku.

W o c z e k iw a n iu  n a  pa- 
gsrawę cen n a  2b » ie
W okresie przedświątecznym na krajo 

wym rynku zbożowym zwiększyła się po­
daż zboża, jednak nie była tak obfita jak 
w latach poprzednich. Wobec tego ceny 
na zboża lekko się obniżyły. Przy zmniej­
szonej podaży w okresie poświątecznym 
rolnicy spodziewają się poprawy cen na 
zboże.

Intensywnie prowadzone zakupy żyta, 
częściowo pszenicy przez wojsko pod ko­
niec listopada i w początkach grudnia oraz 
intensywniejsze zakupy przez Państwowe 
Zakłady Przemysłowo-Zbożowe w bardzo 
wysokim stopniu przyczyniły się do silniej 
szego powstrzymania spadku ceny tych 
zbóż.

Pod pręgierz opinii
iiii. Moraczewski obrońcę pos. Witosa

Wynikiem wizyty min. Zaleskiego było, w 
oczach oficjalnego Londynu, wysunięcie Polski 
na front. Polska obecnie dzieli z Niemcami 
dominujące stanowisko w środkowej Europie. 
Ale ludność Polski wzrasta, zaś ludność Ni o. 
iniec maleje, wobec czego liczby te zrównają 
się z końcem obecnego wieku.

Obecny kryzys wykazał, że rolnicza i samo­
wystarczalna Polska mniej ucierpiała, niż 
uprzemysłowione Niemcy. W zjednoczonej 
Europie przyszłości znaczenie Polski i Niemiec 
zrówna się. Oświadczenia min. Zaleskiego wy-

BezczeinoSC!
Gdańsk, 30. 12. (Pat). Senat jako w ła­

dza zwierzchnia nad samorządem miejskim 
nadał kliku nowo powstającym ulicom dziel 
nicy Saspe nazwy, pochodzące od nazw 
miast polskich na Pomorzu w brzmieniu 
niemieckicm. Powstały więc w Gdańsku 
ulice: Graudenzerstr., Schwetzerstr,, Ko- 
nitzerstr. i inne*

W związku z przemówieniem adw. 
Szurleja, obrońcy oskarżonego posła Wito 
sa w procesie przywódców Centrolewu — 
inż. Jędrzej Moraczewski wystosował do są 
du następujący list:

Wy sole Sądzie! Na rozpraw e w dn. 21 
grudnia 1931 r. adwokat Szurlej, broniąc 
oskarżonych o przygotowanie do wywoła­
nia wojny domowej, napadł na mnie bez 
żadnej przyczyny. W tym procesie nie je­
stem obwinionym, ani nie byłem świadkiem 
powołanym do świadczenia prawdzie lub 
do jej tuszowania, ani prokuratorem, ani 
obrońcą, ani sędzią. Moja uciecha lub smu 
tek są zgoła obojętne dla całej sprawy, nie 
rzucają bowiem żadnego światłą na winę 
lub niewinność oskarżonych. Adwokat ów

mówiąc o mnie miał zamiar dotknięcia 
mego honoru. Wedle dziennika „Robotnik“ 
piiał on powiedzieć: „że ludzie pozornie 
kulturalni cieszą się i piszą w gazetach pu 
bLicznie, jak Moraczewski... że się cieszą, 
że posłów bilo w jakimś więż eniu". Zupeł 
nie podobnie, tylko lepiej po polsku napi­
sany, ustęp mowy tego pana podał „Kurjer 
Warszawski“.

Stwierdzam, że nigdy ani s'ę cieszyłem, 
ani w żadnej gazecie ni publicznie, nl pry­
watnie nie p'sałem, że się cieszę z bicia 
więźniów czy posłów w jakimikolwiek wię 
zieniu. Adwokat Szurlej zełga! cały fakt 
od początku do końca. Proszę, ażeby Wy­
soki Sad tę samą miarę w arogodności p riy  
łożył do całego jego wywodu, jak do tego ,

łatwo dającego się sprawdzić ustępu iego 
mowy.

Ponadto proszę Wysoki Sąd o wzięcie 
w obronę mego honoru. Zostałem zaczepio 
ny na rozprawie sądowej w sposób, wobec 
którego jestem zupełnie bezbronny. Ów 
pan ma tę drobną chytność takiego żonglo 
wania cudzym honorem, aby dotknięty nie 
mógł go pociągnąć do odpowiedzialności są 
dowej. Każdy zaś rodzaj fizycznego reago 
wania z mej strony, zrozumiałego w tym 
wypadku, doprowadziłby mnie do konflik­
tu z kodeksem karnym.

Z wysoki.em poważaniem (—) inż. Je- 
skzej Moraczewski.
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Olenzgwa niemiecka
na O d p ić

cińska szczuć  Gdańsk na Gdynię, ale ogólW edług urzędowych danych „S tet­
tiner H afengesellschaft“ za pierwsze 9 
miesięcy roku bieżącego spadła ilość sta t­
ków na wejściu z 4.127 na 2.900 i na w yj­
ściu z 4.199 na 2 .893, w porównaniu z 
tym  samym okresem roku poprzedniego; 
obrót tow arow y zaś z 3.794,793 ton skur­
czył się na 2.768,309, w ykazując w ten 
sposób spadek około 30%. Straciły naj­
hardziej w przewozie: rudy, węgiel, drze­
wo, śledź i żelazo; w wywozie: zboże, 
cukier i papier. N ajw iększy ubytek ilo­
ściowy i procentowy w ykazują zboże 
(436.000 t.) , rudy (258.000 t.), węgiel 
C228.000 t.), drzew o (95.000 t.) i cukier 
($ 1.000 t).

Sprawozdanie to m usiało być rozesła­
ne do redakcji z odpowiedniemi kom en­
tarzam i i wskazówkami. Obserw ujem y 
bowiem od dłuższego czasu w całej p ra­
sie niemieckiej poprostu  falę artykułów  
i notatek  skierow anych w yraźnie przeciw 
Gdyni; już same ty tu ły  bardzo wym ow­
nie świadczą o jednolitej akcji. „G din­
gens A ufstieg  —  Danzigs N iederung“ 
'General A nzeiger N r. 260, z 19 wrze­
śnia), „Gdingen gegen H am burg“ (D er 
Tag N r. 247, z dnia 17 października) 
„Zerrissener O sten“ (S tettiner Abend­
post N r. 244 z 17 października) „Die pol­
nische P resse propagiert den V erkehrs­
boykott des Seehafens S te ttin “ (Pom m . 
Tagespost z dnia 18 października), „S te t­
tins V erlust, Gedingens V erdienst“ (Pom . 
Tagespost z 25 października), „S tettin  
un ter polnischem D ruck“ (D er T ag  Nr. 
257 z 27 października) i szereg podob­
nych.

nie łzy nad niedolą Gdańska! Ale z d ru ­
giej strony „General A nzeiger“ głowiąc 
się nad postępującą rozbudową Gdyni i to 
w okresie trudności pieniężnych zastana­
wia się bardzo szzegółowo nad akcją 
W olnego M iasta Gdańska przeciwko rze­
komej konkurencji Gdyni. P ism o powo­
łując się przytem  na korzystne dla tezy 
gdańskiej orzeczenia kom itetu praw ni­
ków, powołanych przez S ekre tarjat Ligi 
Narodów, oczekuje również przychylnej 
decyzji W ysokiego K om isarza; jeżeli naj­
większy konkurent Gdańska bierze t:o 
wszystko tak blisko do serca —  zdradza 
tcm samem, że „spór o G dynię“ wytoczo­
ny został przez Gdańsk na forum  Ligi 
Narodów- przedewszystkiem  W  IN T E ­
R E S IE  P O R T Ó W  N IE M IE C K IC H .

Jak lo bqi«» tSawnici
N a omówienie zasługuje także obecny 

stosunek Szczecina do Gdańska. N atu ral­
nymi współzawodnikam i na południowym 
Bałtyku są od dziesiątków lat S z c z e- 
c i n i G d a ń s k .  K onkurencja mię­
dzy temi portam i istniała przed wojną i 
istnieje dzisiaj. Analiza obrotów tow aro. 
wych w obu tych portach wykazuje wiel­
kie pokrewieństwo, ponieważ oba porty 
rywalizowały i rywalizują- w komunika, 
cyjnem zaspokojeniu potrzeb gospodar­
czych tego samego zaplecza. W  artyku­
łach w rodzaju ,,Rozwój Gdyni —  upadek 
G dańska“ usiłuje, co prawda, prasa szcze­

nię czyta się między w ierszam i prasy nie­
mieckiej, że GDA ŃSK PRZY CZY N IA  
S IĘ  R Ó W N IE Ż  DO U PA D K U  SZCZE­
CINA. Dawniej było odwrotnie. Gdańsk 
przed wojną toczył r o z p a c z l i w ą  
w a l k ę  z e  S z c z e c i n ę  m, który 
był jego kosztem faw oryzow any przez 
rząd pruski. W  rocznych sprawozdaniach 
„V orsteheram t der D anziger K.aufmami- 
schaft“ , ‘które cytuje Siebeneichen w 
książce „Spór o G dynię“ (W ydaw nictw o 
In sty tu tu  Bałtyckiego), spotykam y u sta­
wiczne skargi na współzawodnictwo 
Szczecina. W sprawozdaniu 7 roku 1904 
czy tam y:

„Oprócz tego, z chwilą ukończenia no­
wej kolei z Kalisza do Pabianic i Łodzi 
Gdańsk jest zmuszony odstąpić Szczecinowi 
wielką część swojego obrotu towarowego.“
W sprawozdaniu z roku 1913 :

„Przyznanie Szczecinowi taryf ulgo­
wych .. . spowodowały wyłączenie Gdańska 
7. komunikacji z  Łodzią“... „Jeżeli Szczecin 
zawładnie jeszcze okręgiem warszawskim“, 
to Gdańsk straci zakres działania, który 
w każdym wypadku winien być dla Gdań­
ska zachowany, jeżeli nie ma odnieść szko­
dy równającej się zniszczeniu.“

Piało znac«nce i nkrc«lnt:
■ „argsxtror.irmi”

Często używ any jest. w prasie nicmiec-

{ kiej „argum ent“ „o sztucznej egzystencj. 
portu w G dyni“ i rzekom o złej budowie 
przystani, niecbroniącej statków  w czasie 
przeciwnych w iatrów . T ak  „G eneral An. 
zeiger“ z dn. 15 w rześnia skrzętnie no to ­
wał wiadomości z prasy polskiej o burzy 
w Zatoce Gdańskiej i zamiarach przebu­
dowania łamacza fal. W ażne jest i cieka­
we oświadczenie pewnego niemieckiego 
starszego pilota, który na łamach tego sa. 
mego pisma (2 października 1931) dzięki 
się ze swojemi spostrzeżeniam i, dokonn- 
nemi osobiście w Gdyni. W -zasadniczo 
wrogim artykule jest ustęp, że „co do 
tyczy samego portu gdyńskiego, to  nale 
ży podziwiać to, co tam  w szystko w  n ie­
wielu latach dokonano“ . Co do przeęri 
wnych w iatrów  pisze: „O bcrłotse“ , że 
przy silnych w iatrach od północnych do 
wschodnich przez falowanie tw orzą się w 
porcie próżnie „L eg“ , które powodują 
rzucanie statków  o nabrzeża 1 mogą spo­
wodować uszkodzenia. Zbudowanie jesz. 
cze większego falochronu może to  niebez­
pieczeństwo zmniejszyć, ale nigdy zupek 
nie usunąć, ponieważ podlegają mu 
wszystkie otw arte port}-. T o  samo zjaw i­
sko obserw uje się zdaniem jego rów nie/ 
w Gdańsku, w Nowym Porcie, przy bur,-: 
Iiwych w iatrach północnych i północno- 
wschodnich.

T e  zawistne i złośliwe ' „argum enty ' 
prasy niemieckiej „o sztucznej egzysten­
cji portu w G dyni“ świadczą dobitnie u  
faktycznej i doniosłej roi: „źrenicy nasze­
go narodu“ . Z drugiej strony upadek go. 
spodarczy Szczecina i jego walka konku­
rencyjna z Gdańskiem są tak  sym ptom a­
tyczne, że mówią wymownie za siebie 
wzm acniają pod każdym  względem nasza 
sytuację nad morzem.

Sen. Boralt znowu bredzi
Fala narzeftcań Szczecina
N arzekania Szczecina pojaw iają się 

bez przerw y i system atycznie. P ierw szą 
większą falę można było zaobserwować 
w roku 1928, gdy Szczecin, powoływając 
się. na 4 m iljony ton obrotu tow arow ego 
w roku 1927 -wobec 6,2 111 ilj. ton, w roku 
1913, dom agał się od rządu niem ieckiego 
taryf wyjątkowych na kolejach i niemiec­
kich drogach wodnych, ukończenia m ilio­
nowych inw estycyj kolejowych i za trud­
nienia dla robotników stoczni „V ulkan“ 
(Berliner T ageb latt z 17 października 
1028 r„  „D er E xistenzkam pf S te ttin s“).

D rugą falę narzekań Szczecina wid zi­
my obecnie. Szczecin nie może i nie chce 
odzwyczaić się. od C IĄ G N IĘ C IA  SO. 
K Ó W  ŻY W O T N Y C H  Z CUDZEGO 
O RG A N IZM U  G O SPO D A RCZEG O  i 
wmawia w siebie ‘i chce wmówić w la­
nych, że P  o 1 s k a j e s t j e g o  n a -  
l: u r a 1 n e ni z a p l e c z e  m. A rgu­
m enty skierowane są przeciw Gdyni w 
najróżniejszej formie, Przedew szystkiem  
pow tarza się, że Polska zbudowała Gdy­
nię za pieniądze francuskie w celu szko­
dzenia gospodarce niemieckiej. Polska 
upraw ia w kopalniach górnośląskich ra­
bunkową gospodarkę tylko w celu po­
większenia eksportu węgla przez Gdynię. 
Polska udziela na swoich kolejach w yjąt­
kowych ta ry f, które nie w ytrzym ują ża­
dnej kalkulacji, ale odciągają tow ary ze 
szczecińskiego zaplecza i ożywiają obrót 
w porcie gdyńskim  („Pom m erschc T ages­
post“ z 25 października 1931 r.). W 
„S tettiner A bendpost“ z 20 października 
1931 czytam y:

„Stosunki byłyby zupełnie inne, gdyby 
w roku 1919 w Wersalu .nic dokonano tej 
nierozumnej zmiaaiy granicy niemieckiej na 
wschodzie s jej szkodami, wyirądzoKiemi 
komunikacji i gospodarce.“
Berliński „D er T ag “ pisze, że zm niej­

szenie obrotów portowych w Szczecinie, 
stosunkowo znaczniejsze, aniżeli w nie­
mieckich portach M orza Północnego, tłu ­
maczyć należy „rozerwaniem  sieci kom u­
nikacyjnej na niemieckim wschodzie“ i. 
że polski wywóz węgla przez Gdańsk i 
Gdynię jest dum pingiem, finansowanym 
przez Francję, k tóry wywołuje zamiesza­
nie w handlu najw ażniejszym  surowcem, 
jakim jest węgiel.

Biadając nad losem Szczecina i H am ­
burga : nad niebezpieczeństwem polskie­
go eksportu węgla dla A nglji, (z którą 
nigdy Niemcy nie konkurowały na tern 
polu!) ronią pisma niemieckie jednocześ­

W białet gorączce rewizionisiiicznei prześcignął
§amyclt Niemców

„Figaro“ z dn. 27 bież. mieś. zamieszcza 
niezwykle znamienny artykuł o nowym wyczy­
nie „serdecznego“ przyjaciela naszego senatora 

1 Boraha. * 1
„Pau Borah — pisze ten dziennik pary­

ski — jest więcej niemieckim niż Niemcy sa­
mi. Z okazji Bożego Narodzenia wystosował 
orędzie do „Lokal-Anzeiger*a“, w którem za­
miast życzyć sąsiadom naszym pokoju, obieca­
nego ludziom dobrej woli, podżega i cli do od­
wetu, oświadczając, że traktat wersalski jest 
zbiorem niegodawości.

„Naród niemiecki rozdziera szaty - -  
znosi <z niewypowiedzianą cierpliwością kon­
sekwencje wojny. Traktat 'Wersalski narzucił 
mu ciężkie straty i bolesne upokorzenia/. Wy­
rządził im też wielkie krzywdy. Lecz p. Borali 
wierzy i spodziewa się, że naród niemiecki 
znajdzie zbawienie w swych cnotach narodo­
wych i przysłowiowym zapale do pracy i że

W Moskwie toczyły się w ostatnich 
dniach obrady Centralnego Komitetu egze 
kutywy Z. S. R. R.

Mołotow wygłosił wielką mowę, w któ­
rej nawiązując do usiłowań ego . zamachu 
ua posła japońskiego w Moskwie podkre­
ślił, że zamach ten jest prowokacją, mającą 
na celu jak najszybsze rozpętanie wojny, 
pod którą pokrywką mogłaby dojść do 
skutku interwencja mocarstw wrogo uspo­
sobionych dla Sowjeiów.

Z powodu tej prowokacji „będziemy ze 
wzmocnioną czynnością czuwali nad wyko 
naniem planu piatiletki na rok 1932 i dzie­
ło nasze zwycięży“ !

Dalej Mołotow przemawiał również w 
tonie agresywnym:

Rok 1932 — mówił — ma być „rokiem 
wielkiej rozbudowy“ i pochłonie zgórą 21 
miljardów rubli. Z sumy tej 10 miliardów 
700 milionów pójdzie na przemysł, 4 miljar 
dy 370 milionów' — na rolnictwo, 3 miliardy 
7C0 miljonów na różne rodzaje transportów 
a reszta na budownictwo.

Produkcja węgla ma być w r. 1932 do­
prowadzona do 90 miljonów ton wobec 
57,6 miljona obecnie. Asygnowanie na prze 
mysł metal, wynosić będzie i.800.000.000 
rubli Z sumy tej jednak 520 miljonów prze

sprawiedliwość zostanie mu wymierzona.“
„Figaro“ stwierdza, omawiając to nowe 

filogermański c orędzie sen Bora ha, żc kanclerz 
Bruening był w swem orędziu więcej powścią­
gliwy od amerykańskiego senatora. Może na­
wet modli się do Boga o wybawienie go od ta­
kich przyjaciół!

Recydywa influency Boralruwskiej nie po­
winna zadziwić nikogo. Ostatnie manifestacje 
jego niewczesnej germanofilskiej' gorączki w 
w czasie wizyty Lavala w Stąnach Zjednoczo­
nych mamy wszyscy aż nadto dobrze w pamię­
ci. Pan senator, który mimo podeszłego wieku 
nie zdążył się dotąd nauczyć form towarzy­
skich ani umiarkowania, oświadczył, jak wie­
my, że nie może być rozbrojenia, póki pokój 
nie będzie zagwarantowany, a nie może być 
mowy o pokoju, dopóki nie nastąpi rewizja 
traktatów, zwłaszcza zaś w sprawie granic pol­
sko-niemieckich.

znaczonych zostanie na rozbudowę kom­
pleksów fabrycznych w Magnitogorsk u, 
Kuzniccku i Zaporożu. Na produkcję me­
tali półszlachetnych wydanych będzie 600 

. miljonów rubli.
Kubyszew, szef urzędu planów gospo­

darczych, zaznaczył w swem expose, że 
„piatiletka" jest planem walki klasowej i 
planem rozwoju ataku socjalizmu na kapi­
talizm. Główny rezultat „piatńletki" wyra­
ża się w tein. że 81,5 proc. życia gospodar­
czego zostało już ^socjalizowane. Przy wy 
konywaniu „plakietki“ zwrócono specjal­
nie uwagę na forsowną rozbudowę ciężkie­
go przemysłu. Ideą przewodnią była tu 

1 chęć całkowitego uniezależnienia się od za 
granicy.

„Rok wielkiej rozbudowy" nie przynosi 
światu lepszej doli dla nieszczęsnych bia­
łych niewolników jęczących pod tyran ją 

j bolszewicką. Władcy sowieccy obiecują 
„wzmocnioną czynność nad przeprowadzę 
niem swego dzieła, stwierdzenie zaś ofi­
cjalne przez Kubyszcwa, żc „plan nie bę- 

| dzie mógł być wykonany w niektórych dzie 
dżinach, jest niezmiernie znamienne i zgó- 
ry przewiduje klęskę i załamanie się dezy­
deratów sowrieękieh.

Pan Borah, który chlubi sic tem, że nie zna 
zagadnienia, o którem wyraża swe zdanie (psu 
Briand — podkreśla „Figaro“ — przynajmnk 
sic tera nic chwali), powinien był zadaé soir i 
trud OTWORZENIA ATLASU T PODRĘCZ 
NIKA HISTORJI, ABY SIĘ PRZEKONAĆ', 
ŻE POMORZE WINNO POZOSTAĆ PRZY 
POLSCE. Lecz byłaby to zbyt wielka fatyga 
i pan senator musiałby zmodyfikować swoje, 
tezy, co jest zawsze trochę żenujące dla poli­
tyka.

Przed kilku dniami Borah zabrał znów g b ­
ur Waszyngtonie, aby oświadczyć, że Ameryka 
winna odmówić wszelkiego współudziału w re ­
gulowaniu spraw europejskich tak długo, a/, 
NARODY EUROPEJSK. NIE PRZEPROWA 
DZA SKREŚLENIA REPERACYJ(!) REW! 
ZJI GRANIC (M) i REDUKCJI ZBROJLÀ*
0 30 DO 40 PROC.OU).

Borah, jak widzimy, ma idee fixe i darem 
ne byłyby wszelkie usiłowania, by mu przemó­
wić do rozsądku. Niestety nie jest on feno­
menem odosobnionym wśród polityków amery­
kańskich. W czasie dyskusji nad muratorjum 
Hoorera kilku senatorów stanęło otwarcie po 
stronie Niemiec. Znamienne jest, że Murres 
Butler, prezydent uniwersytetu w Co&umbji
1 fundacji Camegie'go, który dotąd manifesto­
wał gorącą przyjaźń dla Francji, wydał rów­
nież orędzie( !) do Niemców, w którem oświad. 
cza, że „nikt nie ma pr?*wa wymagać od jakie 
goś narodu ciężarów, których udźwignąć n?n 
jest- w stanie“.

Murrey Butler otrzymał niedawno po­
kojową nagrodę Nobla. Sądziliśmy — kończy 
„Figaro“ — że, aby otrzymać tak wysokie od. 
znaczenie, trzeba miłować wszystkie naród c.

Wrzask Niemców o rewizję granic ma-.swo­
je dobre strony: ROZGŁOSIŁ SZEROKO 
POLSKOŚĆ POMORZA I ŚWIĘTE PRAWA 
POLSKI DO SWEJ PRASTAREJ DZIEL­
NICY.

Dziś prawie każdy zorientowany dobrze 
polityk europejski wie, żc Pomorze jest, było 
i będzie złączone a Polską. O pin.i a zagranicz­
na wie również o tera, żc do ostatniej kropli 
krwi bronić będziemy naszych granic.

Kup nalepkę przeciwgruźliczą: Ko i 
szfuje tylko 10 groszy. — Pomożesz 

w walce z  największym wrogiem 
ludzkości.

faniazfe sowieci¡mc r. 1952
„EloH w ie lk ie ! r«zbud«w <i“ 1 a ta h  łm ls/ew izm t«

n a  k a p ita liz m
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przez dwa tygodnie rozbrzmiewał# po całych
Włoszech

Wrażenia z wycieczki legionistów do Wioch

J l a  f y t w e s t r a .
Lata ptaszek po ulicy .
Aż doleciał do Kruszwicy,
Bo cfjcq nawet i ptaszęta 
Dobre wina mieć na Święta.

J € . O fiK a tio w słz i.

Po powrocie z Włoch delegacji Zarządu 
Głównego Związku Legjonistów, zwrócił się 
przedstawićel Ajencji „Iskra“ do przewodni­
czącego delegacji prezydenta m. Krakowa p. 
Władysława Beliny-Prażmowskiego z prośbą 
o podzielenie się wrażeniami z wycieczki.

~ — Jaki był cel wyjazdu delegacji Związku 
Legjonistów do Włoch? — brzmiało pierwsze 
pytanie.

— W lecie roku bieżącego — odpowiada 
prezydent Belina-Prażmowski — przybyła do 
Polski wycieczka ochotników wojennych z Ber- 
gamo pod przewodnictwem prezesa Zarządu 
Głównego Związku Ochotników włoskich płk. 
Coselschiego, celem złożenia hołdu na grobach 
swoich rodaków, poległych w walce o wolność 
Polski z płk. Nullo na czele i spoczywających 
na cmentarzach w Olkuszu i Chrzanowie. Je­
dnocześnie delegacja ta podczas pobytu w Pol­
sce wręczyła Marszałkowi Piłsudskiemu w Bel­
wederze odznakę honorową Związku Włoskich 
Ochotników Wojennych i zaprosiła legjonistów 
polskich do Itałji. Korzystając z tego zapro­
szenia udaliśmy się do Włoch, aby złożyć re­
wizytę bohaterskim żołnierzom wielkiej Italji.

Cniiizlostiicznc przytycia 
w drodze do Rzymu

— Jak była przyjęta delegacja Związku 
Legjonistów?

— Trudno mi opisać całą serdeczność przy­
jęcia. Zaraz na pierwszej stacji granicznej w 
Tarvisie przywitał nas imieniem prezesa i or­
ganizacji ochotników nadzwyczaj serdeczne 
gon. Sani wraz z przedstawicielami władz miej­
scowych i odczytał pismo powitalne prezesa 
pik. Coselschiego, poczem towarzyszył nam 
podczas całej podróży przez Tryest, Gorycję, 
Wenecję, Medjolaai do Rzymu. Na wszystkich 
większych stacjach kolejowych spotykały nas 
delegacje Związku ze sztandarami, przyjmując 
•cgjonistów polskich niezwykle serdecznie, 
wprost entuzjastycznie. W powitaniach brzmią 
ła nuta szczerej, żołnierskiej przyjaźni, prze­
niknięta głęboką czcią dla Polski, Jej Prezy­
denta i  Wodza Narodu Marszałka Piłsudskie­
go. Ponieważ byliśmy gośćmi Związku Ochot­
ników Wojennych, naturalną było rzeczą, żo 
przedęwszystkicm pokazano delegacji pola bi­
tew % czasów wojny światowej. Najsilniejsze 
wrażenie wywarło na nas zwiedzanie cmenta­
rza poległych w Redipuglja.

Cmentarz ten, położony na Wysokiem wzgó­
rku nad brzegiem morza, dominuje nad okoli­
cą. Na najwyższem miejscu wznosi się wspa­
niałe mauzoleum ku czci dowódcy 3*ciej annji 
włoskiej ks. d'Aosty.

Wokoło kondygnacjami rozłożone są groby 
35 tysięcy oficerów i żołnierzy, wszystkie o- 
zrlobioue nagrobkami i emblematami wojenne- 
mi poszczególnych rodzajów broni. Widok te­
go olbrzymiego cmentarza wojennego wywiera 
nieopisane wrażenie,
TOanilestfacic na rzecz Porno- 
rza t mocarslwowej Polsh!

Następnie udaliśmy się na zwiedzenie pola 
bitwy nad Isonzo i pod Gorycją, gdzie byliś­
my podejmowani, bardzo serdeczni© przez wła­
dze z prezydentem miasta, poczem wybrzeżem 
morskiom powróciliśmy do Tryestu. Tutaj ró­
wnież zgotowano dolegaćji entuzjastyczne przy 
jęcie. W dalszym ciągu podróży, w Medjolanie j 
powitał nas oddział ochotników z komendan- ! 
tem okręgu Ballia. Na stacji zgromadzone by- j 
ty tłumy -publiczności, wznoszącej okrzyki na i 
cześć Polski, Prezydenta Mościckiego i Mar­
szałka Piłsudskiego. Niezwykle serdeczny cha- | 
rakfcer miało przyjęcie delegacji w lokalu miej- ! 
seowego Związku Ochotników. Wygłoszono j 
liczne przemówienia* podnoszące ZNACZENIE j 
SILNEJ, MOCARSTWOWEJ POLSKI DLA i 
EUROPY, w szczególności podkreślano BEZ- J 
WZGLĘDNA KONIECZNOŚĆ POSIADANIA ! 
PRZEZ POLSKĘ DOSTĘPU DO MORZA. Co i 
nas uderzało w czasie zwiedzania cmentarzy j 
pól bitew, a następnie poszczególnych orgaui- ! 
z.icyj ochotników, to niezwykły, głęboki kult j 
dla poległych bojowników.
• 45 vn*iniMto w « - u«itemt«:£a 

w oataci*
—• A jakie wrażenie wywarła na Panu ' 

Prezydencie audjencja u króla i premjera Mu«- 
solinicgo i

— W niedzielę, dnia 13 grudnia została 
wyznaczona audjencja w pałacu królewskim 
ua godzinę 11 rano. Udaliśmy się na nią w to ­
warzystwie ambasadora- Pradzieckiego, pre­
zesa płk. Coselschiego, gen. Samego i płk. P es-,

co Solido. U Wejścia do apartamentów kró­
lewskich przywitali has-oficerowie adjutantu- 
ry. Po chwili znaleźliśmy się w przepięknej 
sali recepcyjnej. Król Wiktor Emanuel przy­
jął nas bardzo serdecznie. Po przedstawieniu 
delegacji przez ambasadora Przeździeckiego, 
król rozmawiał z poszczególnymi' członkami 
delgacji, interesując się żywo stosunkami w 
Polsce, a szczególnie osobą Prezydenta Rze­
czypospolitej i Mai-szałka Piłsudskiego. Au­
djencja trwała około 45 minut.

Następnego dnia delegacja była przyjęta w 
pałacu „Venezia“ przez premjera Mussoliniego. 
W ogromnej, wspaniałej sali, gdzie w rogu 
stoi tylko jedno biurko, któi*e jest codzienną 
pracownią szefa rządu włoskiego, przyjął nas 
Benite Mussolini. Jako przewodniczący dele­
gacji powitałem wodza odrodzonej Italji. Mus­
solini odpowiedział w kilku słowach, AKCEN­
TUJĄC SWÓJ PODZIW DLA POLSKI I 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

Po audjencjach u sterników nawy państwo­
wej Włoch — delegacja zwiedziła zamek Anio-

ła, Kapitol, Bazylikę św. Piotra i Pawła, Fo­
rum Romanura, Termy i t. d. W Rzymie od­
było się manifestacyjne przyjęcie delegacji 
Związku Legjonistów w lokalu organizacji 
ochotników i u inwalidów wojennych.

— Jak się zachowała prasa włoska wobec 
przyjazdu delegacji Związku Legjonistów?

— Wszystkie dzienniki włoskie ogłaszały 
szczegółowe sprawozdania z pobytu delegacji, 
umieszczając równocześnie portrety Prezyden­
ta Mościckiego i Marszałka Piłsudskiego, oraz 
teksty przemówień tak gospodarzy, jak i człon­
ków delegacji. Podawano przytem wiele infor- 
raaeyj o Polsce i jej znaczeniu. WOgóle stwier­
dzić należy, że ton prasy włoskiej nastrojony 
był niezwykle serdecznie. Imię Polski przez 
dwa tygodnie było na ustach wszystkich.

W »«rdccffnei aianosffeize
Na zakończenie muszę podkreślić z uzna­

niem nadzwyczajną organizację w przyjęciu 
delegacji przez Związki Ochotników i władze 
włoskie, które dokładały wszelkich starań, by

DOBRE ŚWIATt.0 
ZDROWE O C Z Y
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ułatwić i uprzyjemnić pobyt czkmkom delega­
cji w gościnnej Italji. Ponadto muszę doda*', 
że p. arabasdor Przeździecki i konsulowi© Rze­
czypospolitej w* poszczególnych miejscowo­
ściach współpracowali niezwykle energicznie 
z władzami lokalnemi, spiesząc nam z pomocą 
na każdym kroku.

Wycieczka nasza do Włoch pozostawiła b^r 
dzo silne, niezatarte wspomnienia. Nawiąza­
liśmy serdeczną łączność z organizacjami ocho. 
tuików wojennych i potężną armją włoską —
kończy prezydent Belina-Prażmowski.

y i m b m a r g i n e s i e

HompromUntQCQ „waczyn” endccli
Nie uszanowała nawet obchodu powstania wielkopolskiego

Prasa endecka, zarówno jak i zaprawie 
ni w robocie opozycyjnej działacze endec­
cy, w tej robocie, która bez żadnych skru 
pułów obywatelskich zmierza do ciągłego 
osłabienia hartiu i energji społecznej — mo 
gą poszczycić się nowym „wyczynem nar o 
dowyra". Oto w Poznaniu dz'ękd tej robo­
cie opozycyjnej skłocono uroczysty obchód 
powstania wielkopolskiego. Czytamy o tem 
w „Dzienniku Poznańskim" co następuje: 

„Działa w Poznaniu klika partyjna, 
która nie dopuszcza do stworzenia 
wspólnego, zgodnego frontu społeczeń­
stwa wielkopolskiego nawet w dni świąt 
narodowych. Przykład zgubnych wpły­
wów tej kliki widzieliśmy w dniu rocz-

Przed 10 dniami odbyły się w Paryżu 
wybory na Miss Francję, którą została pan 
na Caisson de Souza. W związku z tem oj 
ciec królowej piękności wystosował do re 
dakcji „Matin'a" niezmiernie charaktery­
styczny list, w którym pisze:

Z okazji konkursu piękności, którego bo 
haterką jest wbrew mojej woli moja córka, 
panowie otoczyliście moje nazwisko roz­
głosem, który inni może sobie cenią, ja jed 
nak ubolewam nad nim niewymownie. 

Muszę slw-erdzić wobec czytelników pi 
sma WPanów, że nie przyłożyłem bynaj-

nicy wybuchu powstania wielkopolskie
go, £dy nie dopuszczono do odbycia 
wspólnych uroczystości, lecz rozbito 
społeczeństwo na dwa obozy. Cui bono? 
Powstanie wielkopolskie wybuchło 
przed trzynastu laty dzięki zgodnemu 
serc biciu wszystkich Wielkopolan. Wy 
buchło mimo kunktatorstwa kilkunastu 
jednostek, które dyplomatyczną speku­
lacją chciały odwlekać moment zerwa­
nia pęt niewoli, tak upragniony przez 
wszystkich. Czy rocznicy tak wieko­
pomnej chwili nie należy czcić zgod­
nym porywem entuzjazmu?

Związek byłych Uczestników Po­
wstań Narodowych jednoczący w swym

mniej ręki do takiego rodzaju wychowania,
które doprowadziło do brania udziału w 
konkursach piękności.

Pragnąłem wychować dobrą matkę ro­
dziny, lecz k>s dał mi jednodniową królo- 
wę. Chcę przynajmniej, aby wiedziano, że 
potępiam te zgubne konkursy o wątpliwej 
moralności, które prowadzą nieszczęśliwe 
dzieci na dno przepaści zawodów i rozgo­
ryczeń.

Proszę przyjąć itd....
Podpis Aleksander Caission, adwokat w 

Nicei.

gronie w chwili obecnej przeszło 4.C.' 
członków, których czynny udział w po­
staniu wielkopolskim został urzędowa 
stwierdzony, zwrócił się do podobnych 
organizacyj powstańczych z propozycje 
urządzenia w dniu 27 grudnia wspólne 
go obchodu. Przywódcy szeregu organ 
zacyj powstańczych w Wielkopolsce s.v 
jednak czynnie zaangażowani po stro 
nie jałowej opozycji przeciw wszystkie' 
mu, co tchnie wyższymi celami państw 
wymi. Ręka wyciągnięta do zgod 
przez Zw‘ązek byłych Uczestników P 
wstań Narodowych została odtrąeou: 
Piękna rocznica zgodnej walki z prze­
mocą najeźdźcy zastała społeczeństw” 
wielkopolskie rozbite. Cui bono — p- 
tamy powtórnie.

Działalność zwolenników endecj* w 
organizacjach powstańczych wywoła' 
powinna ostry sprzeciw całego zdrowe 
myślącego społeczeństwa zachodnio 
polskiego. Nie dość, że działalność ta 
fałszuje dane historyczne, aby siać nie­
nawiść do obozu zwolenników Józefa 
Piłsudskiego, nie dość, że podsyca się 
zgubne hasła separatyzmu dzielnicowe­
go, ale z całym zapałem dąży się jeszcze 
do rozbicia zgody świąt, narodowych, 
W jakim zaś celu? Zdaniem naszem roz 
bijanie zgodnego frontu powstańczego 
jest endecji konieczne tylko dlatego 
aby świeży powiew danych historycz­
nych i objektywne wejrzenie w zaka­
marki „powstańczej“ działalności leadr. 
rów endeckich, nie zmniejszyły im lau­
rów na skroniach. Przyziemne te cele 
na których opinj.a publiczna coraz lepie1 
się zaczyna poznawać, jak o tem świad­
czy stały wzrost szeregów Związku b 
Uczestników Powstań Narodowych, zu­
pełnie uniezależnionych od wpływóWT 
partyjnych".
Takie są „sukcesy narodowe" nasz/fc’ 

endecji. Nie potrafią nawet uszanować t£$ 
uroczystego obchodu, jakim była roczni®! 
powstania wielkopolskiego. Słuszną uwifc. 
gę czyni „Dziennik Poznański", że „rozbtiłl 
nie zgodnego frontu powstańczego jest en­
decji konieczne tylko dlatego, aby świeży 
powiew danych historycznych i objektyw­
ne wejrzenie w zakamarki „powstańczej" 
działalności leaderów endeckich nie znanie? 
szyły im laurów na skroni“.

Do tych „laurów na skroni" leaderów 
endeckich" powrócimy wkrótce. W następ 
nym numerze zamieścimy ciekawy artykuł 
o poglądach Romana Dmowskiego na po­
wstanie wielkopolskie w świetle analizy h 
storycznej.

W każdym razie ludek endeckich dzia 
łączy kompromituje się coraz bardziej. 
Mentorstwa endeckie a odwracanie uwag: 
od tych faktów również są wymowne 
kompromitujące.

Pogrzeb A rn old a  !*Iii*s©ISnIego

Faszyści przenieśli na swych ramionach trumnę na dworzec Mcdjolański, skąd zwłoki A. 
Mussoliniego przewiezione zostały do rodzinnego miasta Predeppio. Benito Mussolini to

warzyseyl bratu w ostatniej podróży.

Lisi otwarty
zrozpaczonego oica isréSowei plenności
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WZasłużony „wydawca
Pom ysłowe afery, Israiiiież kaneli, wysławienie czeków 

i»ez potorijela — zaprowadziły go za kraty
2ó«Ietni mieszkaniec podwarszawskiego mi a« 

steczka Piastów p. A. Burski chciał — jak po* 
wiada — wsławić imię polskich kolei na szero« 
kim święcie.

Rezultatem tego „zbożnego“ zamierzenia 
było wysłanie do różnych instytucyj (m. in. i
na Pomorzu) prospektu wydawnictwa „Złota 
księga odrodzenia komunikacji“. Szumny tytuł 
.i pożyteczna treść księgi zainteresowały dużą 
ilość ojganłzacyj i instytucyj związanych z ko* 
mutUkacją. Kto chciał zapewnić sobie uzyska« 
nie egzemplarza natychmiast po wydaniu, wpła 
cić musiał na oznaczone konto 45 złotych.

Wydawnictwo prosperowało jak rzadko; 
pieniążki wpływały, a wydatków nie było żad« 
oych, gdyż p. Burski... nie miał wogóle zamiaru 
niczego wydawać.

Instytucja wydawnicza musi mieć przynaj* 
mniej jednego urzędnika. P. Burski uważał, że 
w dzisiejszych czasach nie trudno będzie zna* 
leźć kandydata nawet z większą kaucją. Z po« 
śród Zgłaszających się kandydatów wybrał so« 
bie Bolesława jelińskiego (Żyrardów), który 
podjął się pełnić funkcje sekretarskie za 200 zł. 
miesięcznie, składając wzamian kaucję 1000 zł.

P. Jelińskiemu nic było wszakże dane ani 
pracować, ani pobierać pensji ,ani oglądać swo* 
jej kaucji, bo,.wydawca“ zwinął wkrótce inte« 
res.

Po szczęśliwej likwidacji zyskownego przed« 
siębiorstwa, p. Burski przystąpił do nowego 
fikcyjnego „wydawnictwa“, tym razem o po« 
smaku krajoznawczym p. t. „Turysta“. Tutaj 
rmmmmmm

£ d h o n
i Krzesło ekKirijczne

WalHa o slfasowanie fcrzesla 
e0c:lcMrpiCje:ili:&O

ł*rasa amerykańska podjęła ze zdwojoną 
żarliwością kampanję przeciwko krzesłu elek« 
trycznemu. Jako motyw tej wznowionej kam« 
panji podane zostało oświadczenie gubernato» 
ra stanu Ne w« York, Roosevelta, który w 
rozmowie z jednym ze swoich przyjaciół pow* 
tórzył słowa wypowiedziane przez Edisona 
podczas ostatniej wizyty, jaką złożył Roose« 
velt na parę tygodni przed śmiercią genjalnego 
wynalazcy.

Odpowiadając na powinszowania guberna« 
tora odparł Edison: „Zgadzam się z panem, że 
elektryczność jest wielkiem błogosławieństwem 
dla ludzkości. Boli mnie wszelako niewymow« 
nie, że jeden z moich wynalazków służy do 
pozbawiania życia nieszczęśliwych skazańców. 
Mówię oczywiście o krześle elektrycznem“.

Słowa te. które rozniosły się rychło po kra« 
ju, uważane są za rodzaj testamentu Edisona, 
skorzystano też z nich jako z hasła. Zawią« 
’¿ało się też zrzeszenie, mające na celu walkę 
o skasowanie krzesła cjektrycznego.

Należy zaznaczyć, że krzesło elektryczne 
wprowadzone zostało tylko w 14 stanach. W 
23 stanach wyroki śmierci wykonywane są 
przez ścięcie, w 7 za pomocą tak zwanej ,,ka« 
mery gazowej“, zaś w 4 kara śmierci została 
zupełnie zniesiona.

znowu zaszła potrzeba zaangażowania perso« 
nelu. Tym razem zostali nabrani: kandydat na 
woźnego Czesław; Kasprowicz (kaucja 800 zł.) i 
kandydatka na sekretarkę p. Franciszka Prze« 
włowska (kaucja 1000 zł.). Dla zabezpieczenia 
zwrotu kaucyj Burski powydawał nawozaanga«
żowanym pracownikom czeki, oczywiście bez 
pokrycia.

Zmysł organizacyjny Burskiego powołałby 
może do życiu nowe placówki wydawnicze i 
obdzielił dobrodziejstwem pracy w ielu pracow« 
ników, ale przeszkodziła temu policja, osadza« 
jąc młodzieńca w areszcie.

Będzie miał sprawy: o aferę wydawniczą, 
o ukradzione kaucje, wreszcie o wystawienie 
czeków bez pokrycia.

Zaczarowane bolo drutów kolczastych 
otacza Mandżurie

Podróżni chińscy wkraczający na łerytorjum zajęte przez wojska japońskie poddawani są
dokładnej osobistej rewizji.

iiiw—MEiiiii w ...u—.....

(Syty „mesfasz“- 
wstępufc do kina

. f P r o r o K "  P S u ri?  a h  t o '
r e m  f i l m o w y m

Głośną sławą cieszy się od lat kilku .pu 
piłek znanej „teozofki“, sędziwej miss Aunje 
Besant, „prorok“ induski, Krisznamurti. Je­
szcze przed rokiem zjednoczeni • teozofowie 
głosili całemu światu, że czarnooki Hindua 
chce ludzkość podnieść z upadku i zaprowa­
dzić ją na wyżyny ideału... Jeszcze niedawric. 
ciągnęły rzesze wiernych .czy też tylko cieką 
wych (takich było prawdopodobnie więcej1 
do Holandji na doroczny Kongres teozoiiczm. 
gdzie piękny prorok wygłosił swe płomienne 
ckspose.

Obecnie Krisznamurti przyniósł ogromne 
rozczarowanie swym zwolennikom, a jeszcze 
większe rozczarowanie swej opiekunce oficjał» 
nej, miss Besant... Oto sam niejako podał się 
do dymisji. Znudziło mu się widocznie wygła­
szanie wzniosłych kazań i ustawicznie „stawać 
na świeczniku“ — chce powrócić do roli zvyy, 
kiego śmiertelnika.

Krisznamurti postanowił tedy zejść z pic« 
destalu i zamierza wstąpić do — kina! Jest 
przecież nadzwyczaj fotogeniczny. Posiada 
wyraziste rysy, duże, czarne oczy i doskonałą 
mimikę. Talentu aktorskiego dowiódł w po« 
przednim swym zawodzie“.

W związku z temi przeobrażeniami „proro­
ka" pisze złośliwy znany autor francuski Piotr 
Veber‘

Krisznamurti mógłby się imać innych zajęć. 
N. p. rzemiosła zawodowego tancerza. \ :c  
byłoby to „shocking“, bo sam król Dawid 
czyi wokoło Arki, Tylko, że dancingi prze­
pełnione są tancerzami. Konkurencja utrudnia 
życie... W każdym razie winszujemy óbywate« 
łowi. który postanowił uczciwą pracą zarabiać 
na utrzymanie i zrzekł się praw do eksploato­
wania mistycyzmu... Referencje ma znakomb 
te... Gdy się pokaże z biietem wizytowym, n: 
którym stoi czarno na białem „Krisznamurti 
były mesjasz" —to śliczny Hindus będzie for­
malnie rozrywany... zwłaszcza w Ameryce“.

Takicmi to dziwnemi drogami idzie pani 
karjera...

Na Bałtyku cisza
Tegoroczny sezon żeglugowy fuż mę zakończył
Ogólny »fan frachtów na świeci« — Przed zakończeniem sezonu na morzu

Balfyckiem — Frachty węglowe

Stockholm, 22, 12. 1931 r.
Na światowym rynku frachtów morskich

nie nastąpiły w tygodniu ostatnim żadne 
poważniejsze zmiany. Tylko z  La Plata do 
noszą o wzrastając cm w dalszym ciągu za 
potrzebowaniu na tonaż, zwłaszcza jeśli 
chodzi o statki z natychmiastowem załado 
waniom. M. in. zafrachtowano z La Platy 
do Skandynawji pewien 7.00<Monowy sta ­
tek po 20/6 sh. z terminem załadowania sty 
czeń—luty. Istnieje możliwość zafrachto- 
wania w tym samym kierunku jeszcze dal­
szych statków.

Na morzu Bałtyckiem tegoroczny sezon

(Korespondencja własna).
właściwie się już zakończył i ostatnie ła­
dunki drzewa tartego zostały już jakoby 
zafrachtowane. Poszukiwane są tylko prze 
ważnie statki pod przewóz kopalniaków,
przyczem odnosi się wrażenie, że podaż ła­
dunków kopalniaków jest w tym roku nie­
co większa, niż w tym samym czasie roku 
ubiegłego. W ostatnim tygodniu zawarto 
m. iin. następujące transakcje: 700 std, 
Gefle/Skutskar - Gandawa 265 franków 
belg., 650 std. Gefle-Londyn 36 sh., 650 std. 
Kallskar-Londyn 36 sh„ 575 std, Sóder- 
hamm-Londyn 36 sh., 480 std. Soderhamm- 
Londyn 37 sh.

Na angielskim rynku frachtów węglo­
wych panuje naogół cisza. Wskutek dąże­
nia armatorów do zawarcia iranzakcyj jesz 
cze przed świętami zarysowała się stosun­
kowo słabsza tendencja na frachty. M. in 
zanotowano następujące tranzakcje: 2.50C 
ton koksu Tyne-Norrkóping 7,50 koron 
szw,, 2,500 t. koksu Rotterdam-Stockholm 
6,35 kr,, 1.800 t. węgla Imminigham-Króle- 
wiec 5 sh., 1.600 t. węgla Immingham- 
Gdańsk 5/3 sh.

Z Gdańska zanotowano następujące fra 
chty: 3.200 t. węgla do Wschodniej Norwc 
gji 5/9 sh., 1.600 t. do Ronueby 4,60 kr.

■
O. CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
PowłeSC

Pizeltład «mioriłzowanii Jerzego llarKicza
— A Ponte, Kinoo i Mooie? — spy« 

tał Kent bez tchu.
— Pracują jakby się paliło! — szep 

tał Boluch z przejęciem. To zresztą 
jedyny sposób. Przewertowałem wszy 
stkie swoje akta, Kent — nie masz 
prawa, któreby cię mogło ocalić. Czy« 
tałem twoje zeznanie i szczerze mó« 
wiąc, wątpię nawet, byś się więzie« 
niem wykręcił. — Masz już poprostu 
stryczek na szyi. Powieszą cię, ani 
chybi. Musimy więc cię wydobyć w 
sposób nielegalny. Gadałem z Ked« 
stym. Wydał już odpowiednie zarzą« 
dzenia. Mają cię odstawić do Edmon« 
ton od jutra, za dwa tygodnie. Czasu 
nie zawiele — ale starczy!

W ciągu trzech dni następnych, Bo 
luch odwiedzał Kenta każdego popolu 
dnia i każdego popołudnia sam wyglą« 
dał lepiej i zdrowiej. Jakiś bodziec po 
tężny urabiał bezkształtną masę jego 
ciała, uwydatniając mięśnie i kości,

na wybije wszystko pójdzie gładko, 
lecz że narazić woli zachować plan w 
tajemnicy, a zdradzi go dopiero w o« 
statniej chwili. Więzień musi ufać i 
być cierpliwy.

To było wskazaniem naczelnem; 
zasadniczym warunkiem powodzenia. 
Ufać do końca, cokolwiekby zaszło. 
Boluch podkreślił tę okoliczność paro 
krotnie. Trzeciego dnia, zachowanie 
pokątnego doradcy zdziwiło Kenta. — 
Boluch był niespokojnym, zdenerwo 
wany, coś tam bąkał niewyraźnie, — 
lecz wreszcie oświadczył, że plan swóJ 
wyjawi dopiero jutro. Zabawił w celi 
krótko, pięć do dziesięciu minut, wy« 
chodząc zaś, niezwykle silnie uścisnął 
prawicę Kenta.

Po wyjściu Bolucha, Kent doznał 
przykrego uczucia niepokoju. Nięcier 
pliwie oczekiwał dnia następnego. — 
Wreszcie minęła noc, nadszedł ranek 
i Kent skupił całą uwagę na nasłuchi«

Kasując zbędny tłuszcz. Drugiego I waniu kroków znajomych, 
nia oświadczył Kentowi, że znalazł f Ale minęło, wlekące się nieznośnie 

sposób odpowiedni, że gdy godzi I przedpołudnie upłynął rozpaczliwie

długi wieczór, nadeszła noc, a Boluch 
się nie pojawiał. Kent położył się na 
pryczy, jednak ledwo się trochę zdrze 
mnął. Dochodziło znów południe, gdy 
przyszedł Ojciec Layonne. Kent: na« 
gryzmolił parę słów do Bolucha i po« 
prosił misjon. o dostarczenie notat« 
ki pod właściwym adresem. Kończył 
właśnie jeść obiad, gdy misjonarz 
wrócił. Wyraz jego twarzy upewnił 
Kenta, że wiadomości przynosi jak« 
najgorsze.

— Boluch jest... zaprzańcem! — 
rzekł, zaś po drganiu warg należało są 
dzić, iż ciśnie mu się na usta słowo 
znacznie gorsze. — Siedzi znów przed 
domem, zaspany i twierdzi, że po dłu« 
gim namyśle doszedł do przekonania» 
iż nic dla ciebie uczynić nic może. 
Przeczytał twoją kartkę i zaraz ją śpa 
lił przy pomocy zapałki. Prosił ci po« 
wiedzieć, że pierwotny plan uznał za 
zbyt dla siebie ryzykowny. Prosił ta 
kże powiedzieć, że więcej do ciebie 
nie przyjdzie. Pozatem... Pozatem...

Misjonarz nerwowo zacierał ręce, 
aż chrzęściła twarda, spracowana skós 
ra. -  Co dalej? — spytał Kent gło« 
sem lekko ochrypłym.

— Porozumiał się przez posłańca 
z inspektorem Kedsty — kończył Oj« 
ciec Layonng — Kazał mu powie« 
dzłeć, że nie widzi dla ciebie ratunku

i że się obrony nie podejmie, gdyż 
uważa to za daremny wysiłek. Jim« 
my Ojciec Layonne wyciągnął dłoń 
muskając łagodnie ramię Kenta. Wie 
zień biały bv} jak płótno. Odwrócom* 
ku oknu. długą chwilę spoglądał w 
dal, nic nie widząc. Potem, nerwowo, 
napisał parę słów na skrawku papie« 
ru i notatkę te wręczył ponownie mP 
sjonarzowi.

— Proszę mu jeszcze to zanieść --- 
wyjąkał.

Ojciec Layonne wrócił z odpowie 
dzią pod wieczór dopiero. Boluch nie 
pofatygował sic odpisać. Co myślał, 
podał ustnie. Nie widzi dla Kenta mo 
żności ratunku. Wszelkie starania są 
bezcelowe. Bardzo żałuje, ale nic in« 
nego nic wymyśli. Prosi by Kent wie 
cej do niego nic pisał. Zdania stano­
wczo nie zmieni. Kartkę Kenta po­
traktował tak jak poprzednio: spalił 
papier przy pomocy zapałki.

Lecz Kent jeszcze nie mógł uwić 
rzyć. Resztę dnia spędził usiłując 
przeniknąć logikę Bolucha, ale nic nie 
mógł zrozumieć. Skąd ta nagła zmia­
na? Chyba, że prawdą jest, co pokąt 
ny doradca wyznał Ojcu Layonne 
Strach tłuściocha obleciał. Ciało zwy­
ciężyło ducha. Bojowy człowiek usta 
pił. przed miłującym spokój wygodni« 
Sieni! (Ciąg dalszy nastąpi).
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Arcydzieło, które wstrząsnęło sumieniem 
, świata

..TRIfiEDM
JMERYHANSKit“

pg, powieści Teodora Dreisera. która osią* 
gnęła 20.ooo.ooo nakładu. Reżyserował: 
Józef Sternberg, twórca „Marokko“ i„X27“ 
już wkrótcePremjera wkinie „ P a i i lC C “*

KRONIKA
czwartek 

31
g r u d n i a

TORUŃ
K altiidisrzY ^
Środa Eugeniusza 
Czwartek Sylwestra

— Stan wody w Wiśle z dnia 29 grudnia: 
Zawichost +2.18, Warszawa +1.90, Płock 
+1.59, Toruń +1.53, Fordon +1.47, Chełmno 
+1.24, Grudziądz +1.42, Korzeniewo +1.65 
Piekło +0.86, Tczew +0.85, Einlage +2.52, 
Schiewenhorst +2,74.

— Nówy dyżur aptek. Do środy, dnia 30
bm. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka“, ul. 
Szeroka.

R e p e r tu a r  T e a tru .
Środa, 30. 12. godz. 20 „Ich synowa“. 
Czwąrtek, 30 12. 1931 o godz. 23 — „Wielki?, 

rew ja sylwestrowa“.
Piątek, 1. 1. 1932 o godz. 16 — „Piowce“; 

o godz. 20 — „Ich synowa“.

R e p e r tu a r  k in :
Pałace: „Trader Horn“.
Światowid: „Bomby nad Monte Carlo“.
Lux, ul. Strumykowa — „Precz z miłością". 
Corso: „Pierwszy pocałunek“.
Mars — „Student z Pragi“,

gyg m  § 1  Ctltottitidźwiękowy
vd3fiiawita

Nowe czeskie opracowanie dźwiękowe 
najpotężniejszego arcydzieła H.H. Ewersa 

p. t.

Student z Pragi
Najwspanialsza kreacja tragika ekranu 

KONRADA VEIDTA- W pozostałych 
rolach główn. Agnes Kr. Esterhazy.
•‘Werner-Kraus, Eliza La Porto.

IM iY hiM iśnf«9 u <»c l p r o s tr a «hi.
'Totrotek seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-e, 
w niedzielę od 15.15. Ceny miejsc od 1.70—U.3O

izysły dechód przezoatzoay na dalsza budiw?
O O M t r  Ż O Ł . N I S .  R Z A ”

O u tflttw a n c ¿1 «
Przed trybunałem karnym tutejszego Sądu 

okręgowego stanęli wczoraj bracia Gołaszew 
scy, Władysław, lat 34 i Stanisław lat 55. zam. 
w Biticzynach po w. Toruń, oskarżeni o usilOi 
ranę zabójstwo borowego Ziega z Talęci.

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes S. 
O. Lipiński, jako wotancj zasiadali sędziowie 
S. O. Pietrykowski i Kłodnicki. Oskarżał pro 
kurator Marski. Bronił ad w. dr. HrechorOi
u -jcZ. —

Według przewodu sądowego tło sprawy 
przedstawia się następująco: Gołaszewscy wy 
bralj się dnia 28 marca br. do lasu jak mówią 
po drzewo. Gdy spotkał ich borowy Zieg i 
wezwał do zatrzymania się wtedy według ze* 
z nań Ziega, oskarżeni mieli oddać do mego 
strzał z rewolweru, na co on odpowiedział 
strzałem z dubeltówki, raniąc Władysława 
Gołaszewskiego w nogę poczem oddalił się. 
Stanisław Gołaszewski wziął rannego brata 
na plecy j odniósł do domu.

Na rozprawie bracia Gołaszewscy tłóma* 
czyli się. żę żadnej broni nigdy nie mieli i nic 
strzelali do Ziega, natomiast Zieg oddał do 
nich dwa strzały, z których jeden trafił Wła* 
dysiawa w uogę. Przesłuchani świadkowie ze* 
znali że słyszeli tylko dwa strzały i że nigdy 
żadnej broni u Gołaszewskich nie widzieli.

Po przemówieniu prokuratora i obrońcę 
Sąd wydal wyrok uniewinniający oskarżonych 
dla braku dostatecznych dowodów winy.

Wszyscy o km mówią,
że cała elita towarzyska Torunia spo* 

tyka się w

Moc S y lw e s tr o w ą  .
w salach Kasyna Garnizonon/egc.

Do tańca przygrywać będą dwie n a j le p s z e
w Toruń u orkiestry 63 po.

Priewtdziaiio siereg atrnkcyj I nie* 
* ^ sianek* Zaproszenia już rozesłane.

Już 130 ofiarodawców pod drzewko
dla biednef dziatwy

Masz turniei gwiazdkowe! ofiarności oligwafelskief
Już 130 hojnych ofiarodawców po*

spieszyło i poparło naszą akcję w spra 
wie drzewka dla najbiedniejszej dzia* 
twy naszego miasta. Nie wątpimy, że 
jeszcze w ostatniej chwili, termin uro* 
czystości jest bowiem bliski, zna js  
dzietny dalszych hojnych ofiarodaws 
ców, którzy pomogą nam w urządze­
niu gwiazdki dla biednej dziatwy.

Wczorajszy wykaz ofiarodawców 
rozpoczął p. Kazimierz Krukowski 
(Słowackiego 71), który złożył jako 
dar pod drzewko 5.— zł. zamiast żys 
czeń noworocznych.

Dar p. Krukowskiego zapisaliśmy 
na konto Nr. 126.

Na koncie Nr. 127 zapisaliśmy dar 
p. Antoniego Szałacha, kierownika

MM $¥ŁWESf HOWil w J M l i r
Będzie prawdziwą airabefą dla Torunia!

Przy dźwiękach znanej w Polsce orkiestry 
, iO a z ą  - S a n < l  - P o l o f g n c  - Y a r s o  vSe**

pod dyr. pp. RoszKowsftieg® i S m u g i, znanej z warsz. Radjo Stacji.

Wspaniały program sylwestrowy z 15-tu przebojów!!!
N iespodziank i............................. ! M orze hum oru i huragan śm iechu!

M tftla c fa  s u l w c s t r o w a  w 4  d a ó  5  i i .
Zamówienia na stoliki przyjm uje Dyrekcja codziennie od g\ 17, tek 235.

G wiazdka d la  bezrobotnej inteligencji
W .wigilję odbyła się w lokalu Związku 

Piać. Obywatelskiej Ko-biet przy ul. Łazien* 
nęj 24, gwiazdka dla bezrobotnej inteligencji, 
urządzona staraniem Związku Pracy Obywa* 
telskiej Kobiet. Około godz. 3 zebrało się 
przeszło 100 osób z pośród bezrobotnych prą 
cow-ników umysłowych i spora ilość dzieci, 
oraz panie z Związku Pracy Obyw. Kobiet 
i pp. radca Górzyński i Bryk z Wydziału Op. 
Społecznej z Urzędu Wojewódzkiego.

Ustawione stoły nakryte smacznemi potrą 
wami zapraszały .serdecznie do biesiady wigi* 
lijnej. Choinka jarzyła się mnóstwem różno* 
kolorowych świateł. Nastrój panował niezwyk 
le serdeczny, ot taki swojski.

Do zebranych zwróciła się w serdecznych 
słowach przewodnicząca Zw. Prac. Obyw. 
Kobiet p. mjr. Kuliczkowska. Po przemówieniu 
p. mjr. Kułiczkowskiej dzielono się opłatkiem 
poczem spożyto wieczerzę wigilijną.

Po kolacji panie z Zw. Prac. Obyw. Kobiet 
obdarzyły najbiedniejsze dzieci (w liczbie 25) 
podarkami, łakociami itp. Wieczór minął w 
bardzo podniosłym nastroju przy śpiewaniu 
kolęd.

Związkowi Pracy Obywatelskiej Kobiet z 
ruchliwą i niestrudzoną prezeską p. mjr. Ku* 
Uczkowską na czele, należą się słowa uznania 
za urządzenie wigilji dla bezrobotnej inteli*
gencji.

7o sfałszowanym czekiem potifqi 16 (piecu zi
Oszustwo czekowe w Centralne! 6ta«e Spółek Rwlnkzpch
W tych dniach wykryto w Centralnej Ka* 

sic Spółek Rolniczych w Toruniu oszustwo- 
czekowe na. sumę 16.200 zł. Suma ta podjęta 
została przed świętami na. sfałszowany czek.

O oszustwie powiadomiono policję, której 
udało się w wyniku przeprowadzonych do* 
chodzeń ująć w Nowemmieście niejakiego

dzielni Rolniczej, która padła ofiarą Oszu* 
stwa. Ponadto przytrzymani zostali W  łady* 
sław Chojnacki z Torunia, Maksymilian God* 
lc\uski z Radomia pow. lubawski oraz Pełagja 
Kr ani as z Jabłonowa.

Wyżej wymienionych po ukończeniu do* 
chodzeń policyjnych odstawiono do Prokura*

Jana Okonka, oraz jego syna pracownika Spół tury przy Sądzie Okręgowym.

P m  s a  »* a
— Audjencje u Pana Wojewody. Na stronie 

ostatniej wczorajszego wydania zakradł się 
błąd drukarski. Pan Wojewoda Pomorski przy* 
jął ostatnio na audjencji m. in. dyrektora In* 
stytutu Bałtyckiego p. dr. Borowika. Wskutek 
•niedopatrzenia wydrukowano dr. Borowskiego.

— Wielka rewja sylwestrowa w teatrze. 
W czwartek, dnia 31 grudnia 1951 r. o godz. 25 
wielka „Rewja Sylwestrowa“, której program, 
nader bogaty i urozmaicony, da widowni mo:L

15 gr. Dochód za bilety wstępu przeznaczony 
na cele Polskiego Czerwonego Krzyża. Sprze* 
daż obrazów na dogodnych warunkach.

— Bal sylwestrowy „Dzwonu". Wobec du* 
¿ego zainteresowania, jaki wywołał zapowie* 
dziany bal maskowy „Dzwonu“, który odbę* 
dzie się w salach Dworu Artusa dn. 31 grudnia 
1931 r. o godz. 21, urządzono dla wygody gości 
przedsprzedaż biletów w restauracji Dworu 
Artusa, w składzie papieru p. Wiencka, Mosto* 
wa 3S i u p. Falkowskiego (zakład fryzjerski)

ność wesołego spędzenia tradycyjnego wieezo* Mickiewicza 4<.
Wielka zabawa karnawałowa. Związek 

Niższ. Pr. Poczt. Telegr. i Telef. Koło Toruń 1 
urządza yv sobotę 2 stycznia 1932 zabawę kar* 
•nawałową w7 małej sali Parku Wenecja (dawn. 
Wiktorja). Początek o godz. 20. Wstęp tylko 
za okazaniem zaproszenia, które otrzymać 
można u naszych członków. Sympatyków na* 
szego Związku serdecznie zapraszamy. Przy* 
grywać będzie własna orkiestra. Dochód prze* 
znacza się na spłacenie instrumentów muzycz* 
nych, część dochodu przeznacza się dla naj* 
biedniejszych dzieci. Zarząd.

ru sylwestrowego.
— Bal A. K. T. odbędzie się dnia 2 stycznia 

1932 r. w salach Dworu Artusa. Zaproszenia 
(Autkiem przeszkód technicznych, niezależ* 
nych od Komitetu Balowego), zostały rozesłane 
dopiero w dniu 2S grudnia 1931 r.

— Sylwester w „Oazie“. Cała elita naszego 
miasta wita Rok Nowy w „Oazie“. Noc Syk 
westrowa w „Oazie“ będzie prawdziwą atrak* 
cją dla Torunia. Dyrekcja przygotowuje cały 
szereg niespodzianek, oraz doskonały powiek* 
szony znacznie program sylwestrowy.

-1 Przedstawienia dla młodzieży szk̂ Lne.» 
filmu „TradersHorn.“. Kino '„Pałace“ w7 środę 
30 i w czwartek 31 grudnia 1931 urządza spe* 
cjalne seanse o godz. 14,30 filmu „frader 
Horn“ dla młodzieży szkolnej. Ceny miejsc: 
parter 50 gr., loża i balkon 70 gr.

— Wystawa obrazów wybitnych artystów. j .
Zarzad Polsk i.»  Czerwonego Krzyża komuni,! ‘l<mbo A«*»*» obdarzony

’ fenomenalnym talentem, świetny ekscentryk,
ale jeszcze lepszy liryk. Artystę należałoby ko* 
niecznie namówić do pracy poważniejszej w 
teatrze, a także do mocniejszego używania gło* 
su.

’Wieczors teatralne
Występ Nowickiej, Fuchsa 

i Pilarskiego.
Zjawienie się Fuchsa na scenie jest zawsze

kuje, że urządza świąteczną wystawę obrazów 
wybitnych artystowunalarzy polskich, jak: Kos 
saka, Fałata, Aksen to wieża,' Wygrzywalskiego. 
Rozwadowskiego, Piotrowskiego i wielu in* 
nych. Wystawa mieści się przy ul. Chełmiń* 
skiej 16 (dawn. Konserwatorjum Muzyczne). 
Trwa od 23 grudnia 1931 do 10 stycznia 1932 r. 
Codziennie otwarta od godz, 10—20tej. Wstęp 

i 50 gr.. dla młodzieży 30 gr„ zbiorowe szkolne

1*. Nowicka, znana interpretatorka tang, jest 
muzykalna, ale głos o niemiłej barwie.

Uzupełniał wieczór p. Pilarski, który bawił 
nas kawałami żydowskiemu S R.

Sekretariatu Powiatowego i Grodź, 
kiego B. B. W. R., który zamiast ży* 
czeń noworocznych złożył na gwiazd* 
kę dla biednej dziatwy kwotę 5. zł.

Na koncie Nr. 128 figuruje dar p. 
Hilarego Rosenberga, właściciela 
Sklepu Towarów Krótkich przy ul. 
Strumykowej, który przesłał jako dar 
na gwiazdkę dla biednej dziatwy 6 
par pończoch i tuzin chusteczek.

W dniu wczorajszym otrzymaliś* 
my od bezimiennego ofiarodawcy, 
kryjącego się pod inicjałami N. Ń.. 
jako dar pod drzewko dla biedne i 
dziatwy paczkę zawierającą 6 berect* 
ków, 2 kapelusiki i 2 pary małych pan? 
tofelków.

Dar ten zapisaliśmy na konto 
Nr. 129.

Na koncie Nr. 130 figuruje skro* 
mny dar również bezimiennego ofia* 
rodawcy, który przesłał nam w liście 
2.— zł. jako dar pod drzewko dla naj* 
biedniejszej dziatwy.

„Przesyłam 2.— zł. Nie stać mnie 
na więcej, pragnę skromną chociażby 
tylko cegiełkę dołożyć do szlachetnej 
i uznania godnej akc ji „Dnia“.

Bezimienny.
Wszystkim dotychczasowym ofia* 

rudawcom serdecznie dziękujemy.

STRUMYKOWA t

LUX
Kino d źw ię k o w e

Dziś i dni następne

MIJAM MftÜVCY
w filmie

Precz z m ileScią
Pocz*ite'.< o qoc'zini* 3-cief 5-tei, 7-mej i 9-tej. 

H 83K 3 PASSE PARTOUT NIE WAŻNE'; g H 5 S 9
253-1

W seirdeczncf podzięce
Na obchodzie gwiazdkowym, urządzonym 

dnia 2I*go bm. w salce szkoły powa?. nr. 7 
obdarowano 77 najbiedniejszych dzieci szkol* 
nych, podarkami gwiazdkowemi w* postaci 
odzieży, obuwia, jadła i łakoci.

Tak sutą gwiazdkę urządzono dzięki ofiar­
ności obywatelstwa Jakóbskiego przedmieścia 
współczującego z niedolą wynędzniałej i wy* 
eieńczonej głodem ubogiej dziatwy szkolnei-

Pokaźne ofiary na ten ceł złożyli: pp. Zduń­
ski 25 ft. cukru, Kaniewski 50 strucli, dyrek 
torowa M. Bielicka jabłka, pierniki r odzież, 
Klamańska 13 par pończoch, Wilińska odzież. 
Chmurzyńska odzież i obuwie, Krzemiński 
wielką paczkę pierników, Krzyżyński 15 ft- 
kiełbasy, Janiszewski 15 ft. kiełbasy, Bednarek 
6 par pończoch i odzież, Kilanowsjd 25 strucli. 
Dulski 5 zl, Jędrusiak 1 wielki placek, Roz* 
nerski Br. 10 zł, Roanerski P. 5 zł, Dymar* 
kowski 4 zł, Derebccki L 5 zł, firma Nędze* 
wicz 50 zeszytów, ołówki i gumki, Cyrankow- 
ski Leon paczkę pierników i Cyran kowski 
Ludwik bieliznę, zeszyty i pióra.

Ofiarodawcom, których z powodu wiel 
kicj liczby wymienić niesposób, za złożone 
hojne dary oraz pp. Korzeńskiej, Bednarskiej, 
Stachowiakowej i Echaustownie za chętne za­
jęcie się zakupem odzieży, obuwia i łakoci 
składa na tej drodze stokrotne „Bóg zapłać“. 
Zarząd Komitetu Rodzicielskiego przy szkole 

powsz. nr. 7 na Jakóbskiem przedmieściu.

N a  b i a ł y m  c j j w a r e f i a H M
Kino Mars: „Student z Pragi“.

Niesamowita ta opowieść filmowa z Kon* 
radem Veidtem w tytułowej roli, daje wielkie 
inu tragikowi ekranu pole do wykazania mi­
strzowskiej gry. Wstrząsające sceny zmagania 
się z własnym sobowtórem wywierają przejmo 
jące wrażenie na widzu, który zapomina o 
niedociągnięciach logicznych scenariusza. Syn* 
chronizacja dobra. (?4D>)

E S P  L A N A D A
N o c  s r a m p a i i f t N i  
z o t e a w B  S K fS w e s f ro n  

Powiększone doborowy program artystyczny 
'gfcjnaserpsnfryn. Żabaraibaloitlkami 

Wie!« niespodzianek 8 atrakcyj. 
Wesołe powitanie nowoangażowanej orkiestry

POLONIA BAND
Uprasza się o zamówienie pozostałych stolików
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Podpór z
— Godne naśladowania. Z okazji świat Bo* 

¿ego Narodzenia złożyło dowództwo p. man. 
art. na rzecz komitetu parafialnego niesienia 
pomocy bezrobotnym następujące produkty 
żywnościowe: 8 ctr. kartofli, 30 kg słoniny, 
10 kg cukru, 600 gr herbaty, 2 ctr. fasoli, 30 
kg jabłek i 7 kg pierników. Za tak hojne da* 
ry składa komitet niniejszem publiczne po* 
dziękowanie.

— Ogólne zebranie Komitetu parcjalnego 
niesienia pomocy bezrobotnym W ub. po* 
nicdzialek odbyło Się w Magistracie ogólne 
zebranie Komitetu przy udziale p. starosty dr. 
Bogocza. Zebranie zagaił ks. prób. Domachow 
ski, poczem odczytał p. Cz. Dcutsch protokół 
z ostatniego posiedzenia. Sprawozdanie Ka* 
sowę za 3 miesiące akcji zdał p! Domżalski. 
Ogólnie zadeklarowano w tym okresie 1634,85 
zł.; wpłacono 1156,85 zł. i jednorazowo 126,30 
złotych. Rozchody wyniosły 748,10 zł. Saldo 
gotówkowe wynosi 535,05 zł. Sprawozdanie z 
naturalji złożył p. Sperczyński.

Ogólna ilość bezrobotnych w pa raf ji waha 
się około 260 osób, z których korzystało z 
pomocy komitetu około 200 osób z rodzinami 
Bezrobotnych zatrudniano przy karczowaniu 
karpiny, burzeniu schronów, naprawie dróg i 
ulic. Zebrane produkty żywnościowe i węgiel 
rozdzielono między poszczególne sekcje z u* 
względnicniem szczególnych potrzeb ośrod* 
ków. Na wyróżnienie w akcji zasługują sekcje 
Kozibór — Nieszawka, Podgórz — Piaski, Dy* 
borwo j Rudak. Wielkie zrozumienie wykazało 
wojsko, jak p. man. ert.; d. pom. art. i CSS. 
korzystając z okazji podziękował p. burmistrz 
htamjrowski wszystkim, którzy nie szczędzili 
ofiar jak i pomocy.

Starosta p. dr. Bogacz przedstawił w wła* 
ściwym świetle wyniki akcji jak i wskazał na 
•■'u, że wobce panującego kryzysu jest konicez 
na pomoc całego społeczeństwa. Sprawozda* 
nic z konferencji w województwie w sprawie

Master Danzijgcr Privai-Actfen D8nk’H
zdetraidowoł 20.00© zi i zbiegi zagranicę

5 5 5

Od dwóch dni krążyły po Grudzią 
dzu głuche wieści o wielkich nadużyć 
ciach wzgl. defraudacji w Danziger 
Privat=Actien Banku, Mówiło sic o 
ucieczce kasjera i zdefraudowaniu 
przez niego wielkiej sumy.

Dopiero w dniu wczorajszym uda 
lo sig współpracownikowi „Dnia Gru 
dziądzkiego“ zebrać konkretne dane 
w tej sprawie, a mianowicie;

Przed mnicjwicccj 2 tygodniami 
kasjer Banku 26 letni Franciszek 
Schulz, wypchał rzekomo na urlop.. 
Kiedy Schulz po przewidzianym ter? 
minie z urlopu nie wrócił, padło pos 
dejrzenie że zbiegi on zagranicę. — 
Przystąpiono do badania ksiąg i re* 
wizji kasy. Rewizja ta, dała niespos

dziewane wyniki, a mianowicie, — 
stwierdzono żc Schulz zdefraudował 
20.000 złotych. Suma ta nic jest jesz? 
cze definitywnie zamkniętą, gdyż zas 
chodzi obawa że Schulz zdefraudo: 
wal znacznie więcej.

O odkryciu swem dyrekcja Ban? 
ku zawiadomiła natychmiast Policję, 
która rozesłała za zbiegiem listy gotU 
cze i jak już zdołano ustalić, S ch u lz  
zbiegł do jednego z państw oścień? 
nych.

Schulz pracował w Banku od lat 
przeszło 6;du i cieszył się wielkim 
zaufaniem swych przełożonych. Za? 
mieszkiwał on przy rodzinie przy ul. 
Sw. Wojciecha której był jedynym 
żywicielem.

Chełmża
— „Na Sybir“. 'Kino „Słońce“ wyświetla 

piękny obraz polski „Na Sybir“. Powodzenie 
duże.

— Dźwiękowiec w Chełmży. W pierwszych 
dniach stycznia w'Chełmży będzie zainstalowa* 
na w jednem z kin aparatura dźwiękowa. Bę* 
dzie to pierwsze kino dźwiękowa w naszem

Ofciec zabił syna w dzień wigilii
W dniu wigilji, o godzinie 19?tej 

podczas sporu na tle rodzinnym po? 
strzelił młynarz Kaszewski Dominik 
w Traczyskach, pow. brodnicki, swe? 
go 24 letniego syna Maksymiliana, 
który przewieziony do szpitala po?

wiatowego w Brodnicy zmarł w nocy 
na 26 bm.

Władze śledcze prowadzą energicz 
nic dochodzenia, celem ustalenia 
przyczyn zajścia.

uzyskania zwrotu wypłat od urzędników kole* 
jowych złożył p. burmistrz Stamirowśki. Po* 
stanowiono' ponownie ingerować u władz wo* 
jcwódzkich.

Następnie uchwalono, bv gminy nadesla* 
ły do 5. 1. zapotrzebowanie na węgiel, oświad 
czenie w sprawie ewtl. przystąpienia do ku* 
chni ludowej wzgl. zapotrzebowanie na sty? 
czeó, oraz rozliczenie za grudzień.

Na zakończenie udzielił jeszcze p. staro? 
sta Bogocz bardzo cennych wskazówek w ąpra 
wie uruchomienia kuchni ludowej, w sprawie 
selekcji bezrobotnych na mniej lub więcej po 
trzebujących. Ogólnie zauwrażyć można że 
dopóki Podgórz n ic otrzyma chociażby pcw* 
nych składek płaconych przez kolejarzy do 
Komitetu wojewódzkiego, nie może być mo* 
wy o skutecznej akcji w parafji podgórskiej.

mieście. ______

Programu radiowe
Czwartek, dnia 31 grudnia 1931 r. 

Warszawa: 11.45 Przegląd prasy kraj Pat; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Urz. Kom. Państw. 
Inst. Met.; 12.15 Odczyt I z cyklu „Organi* 
zacja gospodarstw’ folwarcznych wobec dzi* 
siejszych warunków“, wyg}. B. Skladziński; 
12.35 Płyty gramof.; 14.45 Płyty gramof.; 15.05 
Kom. gosp.; 15.15 Kom. LOPP.; 15.25 „Wśród 
książek“ — przegląd mjn'ow\ wydawnictw — 
omówi prof. H. Mościcki; 15.45 Kom. Centr. 
Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków’; 15.50 Pro* 
gram dla dzieci starszych i młodzieży a) Fel» 
jeton Noworoczny Wacława Sieroszewskiego, 
b) Tr. z Wilna; 16.20 Francuski (kurs średni); 
16.40 Płyty gramof. Muzyka lekka; 17-10 „No 
woroczme zabiegi wróżebne“, wygi. dr. K. Za* 
wistowicz; 17.35 Koncert solistów; 18.50 Roz* 
maitości; 19.15 Skrzynką pocztowa rolnicza — 
korespond. bież. omówi inż. W. Tarkowski;
19.30 Płyty gnamof. Piosenki w wyk. St. No* 
wickiej i E. Bodo; 19.45 Pras. Dzień. Radj; 
20.00 Fcłjeton p. t. „Za kulisami Wszechświa* 
ta“ Kornela ¿Makuszyńskiego; 20.15 Muzyka 
lekka; 21.25 Słuchów. „Zrzędnośe i Przek<-> 
ra“ — Al. lir. Fredry (z M. Frenklom); 22.15 
Dod. do Pras. Dz. Radj.; 22.20 Urz. kom. 
Państw. Inst. ¿Met.; 22.25 Wiadomości spor.;
22.30 Audycja Svhvestrowa ze Lwowa; 23.00 
Muzyka lekka i taneczna; 23.30 Przemówienie 
Nacz. Dyr. P. R. p. Z. Chamoa i Dyr. St. 
Tymienieckiego (tr. z Katowic); 0.05 Słucho* 
wisko nocne „Sąd nad kryzysem“ T. Strzelec* 
kiego; 1.00 — 2.00 Muzyka tan. z płyt gramoi.

OGŁOSZENIE.
Powiatowa Masa Chorach

w ©rsiiiztąrt**»
podaj« do wiadomości, że na mocy zarządzę- 

nia władz nadzorczych

biura Hasg
Mcdit w dniu 31. i i i . 1931 r.

zamknięto
dla ruchu pieniężnego.
W dniu tym nie będzie się dokonywało 

żadnych wypłat, ani przyjmowało wpłat gotów­
kowych. Zainteresowani, chcący dokonać w 
tym dniu wpłat terminowych, mogą wpłacać je 
na konto P. K. O. nr. 204.523. 4457

Komisarz Zarządzający: Dyrektor:
C—) KucharslCi (—) Barańczak

4*5 n o k o io w e d o  k o m fo r io w e d o

m ieszkania
w r a z  z  !iiz?e&ig«a

na Bydgoskiera Przedmieściu poszukuję. 
Oferty sub „mieszkanie“ do Administracji 

„Dnia Pomorskiego“ — Toruń.

S A H O Z A T R U C I E
S«moz«trucie jest przyczyną wielu dolegliwości [bóle arłre- 
tyczne I łamanie w kościach, bóle I zawroty głowy, wzdęciu, 
odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczk 
i wyrzuty na skórze, skłonność Uo tycia, podenerwowani 

nerwowe bicie serca, mdłości język obłożony 
•pUCIZnY wewnętrzne, wytwarzające sią we wasnym  org, 
nizmie. zanieczyszczają krew, niszczą organizm i przyśni 
f oro^y samozatrucia i złej przemiany matei
LECZY NIE LEKMRSrWA fl KREW CZYSTA. Wątroba i neri 
są organami czyszczącemi krew i soki ustioju. Najracjon« 
niejszą i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynno* 
wątroby i nerek. 20-letnie’doświadczenie i najwyższe odzn< 
czenie wykazały, ze zioła lecznicze
t t C H O L E K I N  AZ A", H N iem ojew skleg
jake Zólcioi moczopędne s ą  jedynem naturalnym czynnikiem 
odciążającym soki ustroju od trucizn własnych i zapewni- 
jęcym szybki nowrót do zdrowia. Bezpłatne broszury D 
med. U. NiemojewsKieio wysyia lab. fiz. cliem.
„CIIOLEK.ZNA2A“ H. NIEMO JE WSKIEGU 

WARSZAWA,, NOWY ŚWIAT 5,
po przysłaniu niniejszego ogłoszenia. 3220

Motel „3f£rólen>sfci 3)tvóv‘ §
Teł. 76 i 323 & V U d z ie ą d [ z  Teł. 76 i 323

urządza

mieczów sylwestwoinj
Początek o godz. 20-tej.

Poleca wystawną kolacją sylwestrową, wielki wy­
bór szlachetnych win.

e e m y  » n i ś o n e .  ceną#  z n i ż o n e .
r z  Uprasza się o wczesne zamówienie na stoliki. ZJ
LU Od 1. stycznia 1932 r. koncertować bądzie w mo- 0  
fn ich lokalach nowy zespół artystyczny pod batutą 22 

kapelmistrsa p. J r a s u n ^ i e m i e z a  
— ■ oraz salonowy duet taneczny. —

i

O dzie spotkamy się w

WIECZÓR SYLWESTROWY f
w

„WIEEKOPOEANCE“
Tam będzie wesoło i gwarno, tam witamy Nowy RoK.

muzyka -  Taniec -  Humor 
Paczki — Wina — Puncz

UPRASZA SIĘ O WCZESNE ZAMAWIANIE STOLIKÓW!

OGŁOSZENIE.
Kasa Chorych miasta Grudziądza

podaje do wiadomości, że na mocy zarządze­
nia władz nadzorczych

biura Kasy
będą w dniu 31. XII. 1931 r.

zamknięto
Ula ruchu pieniężnego.

W dniu tym nie będzie się dokonywało ża­
dnych wypłat, ani przyjmowało wpłat gotów­
kowych. Zainteresowani, chcący dokonać w 
tym dniu wpłat terminowych, mogą wpłacać je 
na konto P. K. O. 205.121 — Poznań. 4456

Komisarz Zarządzający ; Dyrektor:
(—) KischarsMi ( - )  KrzywińsMi

Dr, med. Leopold Slind
Syeclsllśta cIiot&i» ocznych

Wybickiego 6/S < x r i a d z i  j | d z  Wybickiego "6/8 
Przyjmuje urzędników państwowych na kartę porady.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W© środę, dnia 30. 12. 31. o godz. 11,30 przedpol. 

•m?edawać będę przy «1. Szczecińskiej 10 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: i  kredens.

Łuczka. komornik sądowy w Bydgoszczy.

a H e a B I^ B lB e a B E M S B a H B lM B a B B g B t^ ra rerarararaw pgram B sara

8 N o c  Sylwestrowa „ P O D  O R Ł E M “  8
jj _ _ BYDGOSZCZ
kS Niniejszem mamy zaszczyt P. T, Gości uprzejmie zawiadomić, iż trady­

cyjnym zwyczajem „ N o c  S y l w e s t r o w a “ bądzie obchodzona nad­
zwyczaj uroczyście. — Sale odnowione i artystycznie udekorowane. 

W ystępy artystów Teatru Miejskiego — Niespodzianki 
Dwie orkiestry — ceny norm alne.

Łaskawe zamówienia na pozostałe stoliki przyjmuje i poleca sią
Zarząd.

s iB iis g a a iS B a a a s H iH B a H is s iH H B a H a e a s ia a B ^ parasisłFJFBKiwra

UCHWAŁA. Na wtaiosek firmy Wł. Luitobarski 
■skład żelaza i materjałów bud owi. Grudziądz, Toruń­
ska 15 wszczęto postępowanie o odroczenie wypłat 
dłużniczce. Celem rozpatrzenia wniosku dłużniczki z 
dnia 15. 12. 1931 wyznacza się termin na dzień 20 sty­
cznia 1932 r. 10 przedpol. pokój nr. 2 wierzyciele dłu­
żniczki mogą przybyć na rozprawę d!a udzielenia są­
dowi wyjaśnień,

Grudziądz, dnia 22 grudnia 1931 r.
3, N. 4/31, Sąd Grodzki.
Gr. 534.

Ohazta!
Sprzedaję korzystnie: 

szafy orzechowe, sosnowe, 
kompletne sypialki, bjblos 
tekę orzechową, łóżka mebl. 
i żelazne, stoły zwykłe i roz? 
suwane, serwis czeski za­
stawę stolowąnal2osób.,wi-, 
rowki do mleka, aparaty fo­
tograficzne, obrazy, aparat 
do spajania, obuwie męskie, 
damskie; dziecięce.Rowery, 
maszyny do szycia i wiele 

innych rzeczy*
Sklep Qfr*z»jity

Grudziądz 1 311 z 
ul. Narutowicza wv. 15



CZWARTEK, DNIA 31 GRUDNIA 1 9 3 1 ' k . 7
^  Arcydzieło, które przebojem zdobyło ekrany ¿wiataŚWIATOWID „Bomby Monie Carlo"

Dziś ostatni raz w roiach S}ó,wn* SARI MARITZA I HANS ALBERS.
To film o którym bęazie mówii Toruń.

T O  «» V N DŹWIĘKOWE KINO

PAŁACE
Dziś ostatni raz

A

I
N ajw iększy  
film św ia ta

w roi. główn.

„Trader Horn“
gigentyczny dramat reżyserji W. S.

( B i a ł a
bogini)

H. Garey 
i E. Booth

Van D yk e‘a tw órcy  
„Poganina“ i „Białe Cienie'

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 30. 12. 31. o godz. 10,30 przed po­

łudniem sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 24 naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 5 ścian 
bocznych do lóż, 1 bufet składowy, 1 gablotkę oszklo­
ną, i pateion, 10 słoików z płytą marmurową 10 krze­
seł, 6 kanap małych.

buczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Wc środę, dnia 30. 12. 31. o godz. 11 przed po­

łudniem sprzedawać będę przy ul. Cieszkowskiego 6 
najwięcej dającemu za n&tychaiiastcwa zapłatą: 1 le­
żankę.

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 30 grudnia 1931 o godz. 2 popof. sprzedam 

przy ul. Śniadeckich w firmie „Rawa“ najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zaplata: zegar stojący, bu­
fet, kredens, stół na 24 osób, 4 obrazy widokowe. 
12 krzeseł, dywan i stolik do papierosów.

Klóskowski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We środę, dnia 30.. 12. 31. o godz, 10 przedpoł. 

sprzedam przy ul. Toruńskiej 304 najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą; 3 powózki, 1 parę koni 
3 tuczniki i 1 dywan duży.

Malak, kom, sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Wc środę, dnia 30. 12, 31. o godz. 12 przedpoł. 

sprzedawać będę przy ul. Śniadeckich 50 najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatą: 1 biurko, l regał 
wraz z zawartością książek szkolnych, 14 wałków kal­
ki technicznej.

buczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We środę, dnia 30. 12. 31. o godz. 10,30 przedpoł. 

sprzedam przy ul. Sielanka 9 st. nr. najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą: biurko z fotelem. 1 
patefon szafkowy.

M. Befrand, kom. sąd. z poi, w Bydgoszczy.

W-a środę, dnia 30 grudnia br. sprzedawać się bę­
dzie ra gotówkę przy ui. Gdańskiej 12 o godz, 10 kom­
pletne urządzenie składowe do towarów cukierni­
czych przy ul. E. Warmińskiego 1—5 o godz, 11 ze­
gar ścienny, maszynę elektryczną do obciągania kon- 
cklów, biurko, szafę, ławki, deski, soki oraz inne 

przedmioty, o godz. 12 przy ul. Gdańskiej w firmie 
Wodtke 2 samochody osobowe, przy ul. Konarskiego 
w składnicy Skarbowej o godz. 11-lei 2 ctr cukierków, 
maszynę do wyrobu cukierków, wagę stołową oraz 
biurko, szafę do akt, regał mały, maszynę do pisania 
stół i 1 futro oposowe, kołnierz karakułowy.

I. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

„ . . i
H p k i v  i

" i

*

IV roku 1902 wynalazłem przeciw:

astmie, gruźlicy i suchotom
POWIDŁA ZIOŁOWE

Wynalezione przeze mnie pow idła zio łow e, są Jedynym środkiem, 
którym można zapobiec tym chorobom i stosowane są przeciw; za ­
paleniom  płuc i ositrzeli, astm ie rodzinnej, różnego rodzaju  
?,**“ * * *  w łasnych zaziębień. Kaszlu, KoKluszu i t. p. chorobami.
ęiUOO listów dziękczynnych otrzymanych z Polski i zagranicy od wy­
leczonych mojeml powidłami ziołowemi. które są do przejrzenia 
świadczą o ich skuteczności.

26S2 S tan is ław  ¿¡Iw ański
Wynalazca Powideł Ziołowych.

--------------Wysyła za zaiiczeniem i pocztą tyiko:
Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława ŚliwańsKłcgo Łódź, Brzezińska 33.

Urzędnik gospodarczy
samodzielny, samotny na maj. SCO mórg.

potrzebny natychmiast.
Wymagana jest kaucja 3.000 zł. w gotówce. Oferty 

i, oJPis*m świadectw przyjmuje Administracja 
»»Dnia om. loruó* Niedanie odpowiedzi znaczy nic»
przyjęcie. * 4165

MMiHMKHimmBHiimiiHHmminmmHinininMimiHmiimmHHHiimmiJuiiHiiiiinimufiiinmiimuimmniimHmi
MOTTO: .śm ie jm y się, bo niewiadomo 
czy świat potrwa jeszcze  — trzy  tygodnie..,*

BAR „POP TRZEMA KRÓLAMI“
~ Mickiewicza 17 3 B U D Z I Ą D Z

urządza
T ele fo n  252  1

Mec Sylwestrowe
H um or, w e so ło ść , r a d o iG  szcsąScfe — oto jej dewiza.

K a ż d y  G o ś ć  przy stoliku otrzyma bezpłatnie los, na który będzie mógł 1  
wygrać m iły l poży teczny  p re z e n t .
W ostatnim pokoju D A N C I N G .

Wielki wybór potraw, przekąsek i napoi po znanie niskich cenach.
Uprasza się o wczesne zamawianie stolików’. 391 5

e  i i i f i i m i i i U ł H i i i f m i m m i m ł ł i i i i i i n i i i u i i i t i i i n i m i D i r r i i ł i t f f f f i m ł m i i f i i m n i i i H i ł i i n u f m i i m m f i f f t t i m i i i i f i i i i ł m m f n  «

Księgi
handlowe

Od najmniejszych do najwięk­
szych żurnali składowe i na za­

mówienie najtaniej.
Udzielam 10 do 15 % rabatu.
Kalendarze różne. Karty no­
woroczne. w wielkim wyborze 

i tanio poleca

Władysław lolerski
GRUDZIĄDZ, ul. PańsKa 19.

Skora i uprzejma usługa.

OGŁOSZENIE,
W związku z likwidacją Powiatowych 

Kas Chorych w Bydgoszczy, Szubinie i 
Wyrzysku oraz przejęciem ich majątku przez 
zreorganizowaną Kasę Chorych w Byd­
goszczy podaję niniejszem do wiadomości, 
żc

w  d n iu  .11 fiim.
powyższe Pow. Kasy Chorych
n ic  H skuteczniafn  

ża d n y ch  w y p ła t, a n i też  
n ic  pr«yin*a$a w p ła t g o ­

tó w k o w y ch .
Wpłaty w dniu tym mogą być dokony­

wane. na konto czekowe P. K. O. Nr. 
204.054.

( —1 In#, l .  Z aw adzk i
l u i m i s a r Ł  z a r ^ ą d z a j i t e i i  P o w .
Ma* Cluoryclhi w  O ijd śo iz c z t i ,

S z u b in ie  ś W yriC iiihu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 2. 1. 1932 sprzedawać będę w dro- 

4ie przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
gotowkę w Grudziądzu, PI. 23 Stycznia o godz. 10:
I Kanapę, 1 stół, 1 szafę z lustrem; w Grudziądzu, 
Pi* 23 Stycznia 2-3 o godz. 11; 3 samochody osobowe, 
autobus i podwozie; w Grudziądzu, u l Groblowa 31 
o godz. 13; 1 leżankę, 1 biurko, 2 fotele; w Grudzią­
dzu, ni. Groblowa 44 o godz. 14: J leżankę. Dnia 4 
stycznia 1932 r. w Pol. Stwolnie pow. Świecie u p. 
Mcnuskiego o godz. 10: 150 ctr pszenicy i jęczmie­
nia. Dnia 31 grudnia 1931 r. PI. 23 Stycznia 1 o godz. 
8,30: urządzenie składowe, wagę, aparat do kawy, 30 
szkieł do cukierków, bombonierki, cukierki, czekola­
dy, herbaty, kawę, cykorję, orzechy i t, p.

Zielniewicz, kom. sadowy w Grudziądzu.
Gr. 533.

OBWIESZCZENIE.
Dnia 3Ł 12. 1931 o godz. 10 przedpoł. w podwórzu 

Nb Kasy Chorych m. Torunia przy ul. 3 Maja odbę- i 
dziê  się przetarg przymusowy.

Sprzedane zostaną 32 butelki wina. 4 butelki agre­
stu marynowanego.

T orem, dnia 29. 12. 31. r,

Ołrowrdc m le r e s u !  - W  f i ł ln ie s lf i ł  c l ir ie r o m  p o d  na£vstq j

„ ló a n z ig e r
przy Stadtgrahcn 6-7 (naprzeciw głównego dworca kolejowego) 

w ubikacjach parterowych € » b jg w v a te ls& i  foG tril p i r r n u .
Odpowiednio do obecnego położenia ustaliłem ceny bardzo niskie.

Menu Guld. 7,35 wraz z usługą. — bogato zaopatrzony zimny bufet. — Gotowe 
gorące zakąski. —- Zimne zakąski. — Bułeczki z kiełb. i serem od 15 fen. począwszy.

© « fm ń s f k i e .  g f i r r t f  « i & c y j n e .
Małe jasne 0,20, duże jasne 0,55 gid. wraz z  usługą.

Cnu& inalne p iir o  pifeertsIHe.
Duża szklanka 0,60 mała 0,40 guld. łącznie z usługą.

3 f£ o ń l* E & .

Zapewniając Szanownym Gościom skorą i rzetelną usługą i prosząc o łaska­
we poparcie kreślę z poważaniem
?4o S t .  S c f k e f f s .

I r u u io f i i f e

KTO I 
KAWĘ
MMZtWSKIEGO
»¿¿»Se icnssisSr.

Oiródnik
który pragnie się ożenić, n 
bardzo dobremi świadectw 
wami i poleceniami, wszeefj 
stronnie obeznany w suo* 
jem zawodzie poszukuje po« 
sady na większym majątki^ 
willi lub fabryce. Mogbr 
zarazem objąć i portjerstw^ ' 
Łask. zgłosz. do „Dnia Po» 
morsk.“ Toruń, pod Ogrod­
nik- ‘ i

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Wc czwartek, doia 31 bm. sprzedawać będę o g. 11 

przy ul. Poznańskiej 34 st. nr. najwięcej dającemu za 
gotówkę: stół, 4 fotele wiedeńskie i stojak do kwia­
tów; o godz. 11,30 w biurze mojem przy ul. Farnej 6; 
1 parę butów z cholewkami lak.; o godz. 12,15 przy 
ul. Kujawskiej 112 st. nr.: umywalkę z lustrem.

Wałkicwicz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

’ Jk

ZAPOWIEDZ. Podaje się do ogólnej wiadomości 
że 1) owdowiały kupiec Adolf Kurtzmann zamiesz­
kały w Gdańsku, Hansaplatz 2, syn zmarłego cukier­
nika Gustawa Kurtzmanna ostatnio zamieszkałego w 
Los Angeles Stany Zjednoczone Ameryki Północnej i 
zmarłej żony jego Lidii z domu Binder, ostatnio za­
mieszkałej w Gdańsku; 2) Łucja Maria Weinert, • bez 
zawodu zamieszkała w Bydgoszczy, Libelta 2, córka 
handlarza bydła Pawła Weinerta i żony jego Amalji 
z domu Wesołowska, zamieszkałych w Bydgoszczy 
chcą zawrzeć związek małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w Bydgoszczy i Gdańsku. 

Bydgoszcz, dnia 28 grudnia 1931 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego:

(—) Biecbowiak.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Wc czwartek, dnia 31 bm. sprzedawać będę na 

składnicy f-y Harlwig przy ul. Dworcowej 72 o godz. 9 
najwięcej dającemu za gotówkę: 5 obrazów olejn., stół 
okrągły koszykowy, 3 kofry, 1 obraz w czarnej ra­
mie, regał, umywalnię, stolik, wazon mosiężny, ze­
gar stojący, kredens bukowy, 16 tomów Encyklopedii 
Meyeraskompletne.

Wałkiewicz, kom, sad. w Bydgoszczy.

„PUMOM“
pierwszorzędny g a b i n e t
kosmetyki ¡paryskiej.
Stosowanie systematycz* 
mych zabiegów usuwających 
braki najbardziej zirszczo* 
nej cery. M an ltu re  wy* 
konuje ru ty n o w a n a  ma* 
nku rjcy sik a , Długotrwale 
przyciemnianie brwi, rzęs i 
w «»sów. Przvjęoia dla
Panów codziennie od >—6 
po poi. Bezpłatna fachowa 

rada. Ceny przystępne.
Toruń, Szeroka 37 ,

II. piętro- 420

Eleganckiego

pokoju
w centrum miasta, cie* 
płego, z wszelkiemi wy* 
godami poszukuje so* 
lidny pan. Ofertv do 
Adm. „Dnia Pom.“ To« 
ruń. 445S

znanej jakości poleca na do« 
godnych warunkach spłaty 

O. Majewski
fabr. pianin 2518 

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7, 
Teł. 1892. Oferty na żądanie

P o k ó j.. TAJNI©!

Zanim 5
k u p i s z  n o we ,  zajdź do 
,Okazjopo!u" obejrzeć użyj 
wane jadalnie sypialnie, po» 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo* 
nyt siodła oficerskie przepi* 
sowę, clektrolury do odku* 
rzania, futra męskie i dani* 
skiejaknowc, płaszcze, ubra* 
nia, obuwie, powózka paro* 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo* 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

ffO kiezjopol“  
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 

8 (dawn. nr. 141 w pod; 
wórzu.

Sklep
zabawkarsko»papierniczy w 
dobrym punkcie z powodu 
wyjazdu zaraz sprzedam 
zuł- do Dnia Pomorsk. To* 
ruń pod Sklep. 4439

Trunuip
wszelkiego rodzaju ‘poleca 

tfilow *** Mi 
Toruń, Szusa Cheimińsica 70. 

4458

Sulwesfraiu
WS sb a

W o i t k i
n p i s o v ó ! G l t k l

najtaniej tylko
Atraczewshl

T o r u  ii, Chełmińska przy 
Rynku przyjmują sygnety. 

4463

umeblowany z calem lub 
częściowem utrzymaniem 
ewont, z używalnością ku* 
chni do wynajęcia. Gru« 
dziądz, ul. Groblowa 16, II. 

p. prawo,

Gospodarstwo
rolne, ca t9© mórg dobrej 
ziemi, w tem 18 mórg łąki 
(torf) w powiecie mogilni* 
skim (Wlkp.) 7 kim. (szosa) 
od miasta, w którcm jest 
gimnazjum, zaraz do sprzc* 
dania za cenę 47.°°° zł.

Oferty uprasza się pod 
K. K. O. do „Dnia Kujaw* 
skiego“ Inowrocław. 4464

P o ń c z o c h y
damskie i dziecięce 

w dobrych gatunkach
p o d w ł ó c z K i

wełniane

g. Wüaiowsli t
forttó

28 ul. Żeglarska 28

Planista
wolna na Sylwestra, Toruń 
Danielewskiego 3- 4463

Kosifmnu
na Bale Maskowe wypoży* 
cza Toruń, Klonowicza 41 
m. 6. 4461

Elegancki

Salonik
mahoniowy kryty jedwabną 
gobelina sprzedam za 600 zł. 
Toruń, Św. Jerzego 3- [4460

ZnaKomlfc
śniadania i objady rewe* 
lacyjnie tanio smaczne, 

obfite jak na sutem 
weselu p o i  e c a
„ P J S ®  B U $ "

Bydgoszcz Stary Rynek 5 
Punkt spotkania się pr 
jezdnych i znajoraye 

1911

•ry.
■eh.

REPÜRTKÄR

TtfilfiD M O
W środę dnia 3° bm. 

o godz. 20*tej
„ l e l i

Komedja w 3 aktach A. 
Grzymały *Siedleckiegoi

W czwartek, dn. 31 bm. 
o godz. 20stej

„lei®  Ś l i n o w a  *
Komedja w 3 akt. A. 

Grzymały * Siedleckiego.

W czwartek, dn. 31 brr, 
o godz. 23ä-ici

„S&CW&tó
SlBlwcsmiwa**

W piątek, dnia 1. I. 32. 
o godz. 16,tej

Kronika dramatyczna 
w 4 aktach Z. Arento* 
w;cza (Ceny zniżone).

W piątek, dnia u  L 33
o godz. ao*t«j

m5c! i  S y n o w a “
Komedja w 3 akt, A- 

Grzymały * Siedlockiogo.
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CZWARTEK, DNIA 31 GRUDNIA 1931 R.
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Z mśatniej chwili
Siata ftomunikacia m orska

p ® m i ę $ z i l  P @ ls f e ą  m H o l a n d i ą
Unia oKrcfowa f»dm»8a—Stoffcrilaim i {toily tre&sSsfe B»ęe2«ic iirockoB̂ fona z iS». 1 stycmia

Jcduym z głównych założeń ekspansji gos­
podarczej portu gdyńskiego jest roehudowa 
stałej komunikacji okrętowej z główiiemi ośrod 
kami handlu międzynarodowego, w szczególno­
ści zaś z wielkicmi miastami portowemi, znaj­
duj ącemi się w bliższem, lub dalszem sąsiedz­
twie. Stałe linje okrętowe w rozwoju handlu 
morskiego są czynnikiem twórczym i w dużej 
mierze decydującym o utiwałeniu nawiązanych 
nici współpracy ekonomicznej z innemi kraja­
mi morskiemi. Dlatego też do powstania każ­
dej nowej regularnej linji żeglugowej, posia­
dającej w Gdyni swą bazę, miejscowe sfery 
gospodarcze przywiązują tak wielkie i zasadni 
cze znaczenie.

Do rzędu szczególnie ważnych dla Polski 
i Gdyni marskich szlaków komunikacyjnych 
paliozyć należy linję, na której w najbliższych 
już dniach rozpoczną się regularne rejsy po­
między Gdynią i Gdańskiem a Rotterdamem 
i portami reńskiomi. Otwarcie linji nastąpi 
w dniu 1 stycznia. Kursować na niej będą 
Swa statki o pojemności około 1.250 ton DW 
każdy, — s. s. „Chorzów", należący do Państw. 
Przeds. ..Żegluga Polska" i s. s. „Marienburg", 
lub substytut, należący do jednego z zagra­
nicznych towarzystw okrętowych. Statki'kur­
sować będą regularnie co dziesięć dni, przy- 
czem czas ładowania w Gdyni przewidziany 
jest na 2, 12 i 22 każdego miesiąca. Inicjato­
rem uruchomienia linji i jej maklerem jest 
Polska Agencja Morska w Gdyni, która zaj­
mie się w szerokim zakresie akwizycją frach­
tów dla linji w całej Polsce.

Dla ilustracji naszych możliwości handlo­
wych na. tym nowym morskim szlaku komuni­
kacyjnym, warto przytoczyć garść liceb staty­
stycznych, dotyczących obrotu towarowego po­
między Polską a Holandią za rok 1030. Ogól­
ny przywóz z Holandji do Polski w tym roku 
■<*7*no.<ił 719.048 kwintali, wartości 77.854.000 
zł.. 7, czego przez Gdańsk importowaliśmy
320.500 kw. wartości 35 mil.j. zł., przez Gdynię
162.500 kw., wartości 2.300 typ. zł. Ogólny wy­
wóz z Polski do Holandji wynosił w r. 1950

lejc holenderskie. Obecnie natomiast z chwilą 
powstania nowej linji, Gdynia ma wszelkie 
szanse do rozszerzenia swego udziału w polsko- 
holenderskim obrocie towarowym.

Prócz tego, jak już wyżej zaznaczyliśmy, 
linja będzie obsługiwała również porty reńskie, 
przyczem statki będą dochodziły bezpośrednio 
aż do Kolonji. Porty te, jako ośrodki handlo­

we ma.ią dla nas również niepoślednie zna­
czenie.

Statek „Chorzów", który jako pierwszy 
wyruszy w podróż na nowym szlaku, rozpocz­
nie załadunek w Gdyni, dn. 2 stycznia . Po ukoń­
czeniu zawinie do Gdańska celem skompleto­
wania ładunku, poczeui wypłynie wprost do 
Rotterdamu.

WszysiM e
i

Życzenia noworoczne
P. W ojew oda Pom orski przyjm ować 

będzie życzenia noworoczne dla p. P rezy 
denta Rzplitej, p. M arszałka Piłsudskiego 
i Rządu od przedstawicieli władz, organi- 
zacyj społecznych i społeczeństwa w dniu 
Nowego Roku o grodz. 12-tej w południe 
w auli U rzędu W ojew ódzkiego (IL g ie 
piętro).

f f l r z ę d i y  @ o € z to n > e

p t x y j m u f ä  p r z e d p ł a t
n a  n a s z  d z i e n n i k

n a  I. ftw . n>x&l. wmieś, s t y c z e ń  1932 r.

Straszliwe wichury
szalały nad marzann i w ohrcsle Świat Boleiło Narodzenia

Burzliwa pogoda, jaka dała się we znaki w 
czasie ostatnich Świąt całemu pobrzeżu, poczy* 
niła także wiele przeszkód i trudności w że* 
gludze na Morzu Północnem. Jak podaje prasa 
niemiecka — wicher osiągnął swe szczytowe 
natężenie w okolicach Hamburga w peniedzia» 
łek 28. b.m. rano. W porcie hamburskim woda 
podniosła się o 1 metr ponad normalny poziom. 
Na calem wybrzeżu SchIeswig*Holsteinu wy* 
dano nakaz pogotowia dla nadmorskich stacyj 
ratunkowych. Pod Cuxhaven i pod Krumsbüt* 
telkoog szukało schronienia przed niepogodą 
cały szereg mniejszych statków, (t)

3.350.000 kwintali, wartości 82.6H.600 zł., w 
ozem przez Gdańsk 2.025.000 kw., wartości 
45.374 tys. zł. i przez Gdynię 522.500 kw., war­
tości 16 milj. zł.

Widzimy z powyższego, że Gdynia dotych­
czas w handlu mc-rskim z Holandją partycypo­
wała w dość skromnym zakresie, a to głównie 
z powodu braku regularnej komunikacji. Do­
piero w roku bież. wywóz wzmógł się dzięki 
wysyłce przez Gdynię większych pnrtyj szyn 
kolejowych, zamówionych w Polsce przez ko-

Straszna zemsta 
złodziei leingtb

Za «Zon3cstc»!c władzom 
a d«firiiudł»(ii »nabili inweem 

r o d z i n ę
We wsi Świnicwo powiatu brzeskiego wy* 

mordowaną została rodzina Karolaka, składa* 
ją ca się z 4 osób, a mianowicie Pawła Karolaka, 
jego żony oraz dwojga nieletnich dzieci. Dla 
zatarcia śladów7 zbrodni mordercy podpalili 
obudowania Karolaka, lecz zwłoki nie splo* 
ląły, gdyż zdołano je wynieść z palącego się 
domu.

Natychmiast przeprowadzone dochodzenie 
wykazało, że zbrodni tej dopuścili się bracia 
Stefan i Aleksander Krawczukowie oraz Mb 
chał Duder. Jako powód podali zemstę za to, 
że Karolak doniósł gajowym o popełnionej 
przez nich defraudacji leśnej.

Mordercy staną przed sądem doraźnym.

Więlcszpcla mierno »a
poibfiflein wpbize*** po osie- 

tnftei wlclin̂ e
W uzupełnieniu wiadomości naszych o hu* 

raganowym wichrze, jaki istniał w czasie osta* 
tnich Świąt na naszem wybrzeżu, należy dodać,

że tym razem nigdzie większych szkód na wy* 
brzeżu nie stwierdzono. Poza drobnemi szko* 
darni w poszczególnych miejscowościach, nie 
zanotowano ani jednego poważniejszego wy* 
padku. (t)

FinlandiiAwarie n wub 
9 osbto wirod

b r z e ż n i
bezmiaru wód

Hełsingfors, 30. 12. (PAT.). Fiński parowiec 
„Orion" przybywający z Rouen do Helsing* 
forsu uległ katastrofie w7 pobliża wybrzeża Fin# 
landji z powodu silnej mgły. 10 ludzi załogi 
i 1 pasażer wziął na pokład statek, który po* 
dążył na ratunek .Pozostała załoga w liczbie 
9 osób, między którymi znajdował się kapitan 
i dwóch oficerów wsiedli do łodzi ratunkowej, 
należącej do okrętu, który przybył na ratunek 
Łódź tę jednak z powodu mgły stracono z oczu. 
Dotychczas nic wiadomo nic, gdzie znajduje 
się ta łódź.

»rogi statek dla iisiiiM!sjcMe!„Z€gmgi Polshiei“
$P1£$£€£OM1!0 Ho* W O d ę P f l C d

W przeddzień Wigilji, unia 23 b. w., od­
było się na stoczni duńskiej w Nakskov spusz­
czenie na wodę drugiego «kolei statku dla P. 
P. „Żegluga Polska“ w Gdyni. Statek ten 
otrzymał nazwę „Cieszyn" i przeznaczony jest 
— podobnie, jak pierwszy — dla linji bałtyc-

I kiej przedsiębiorstwa.
Statek „Śląsk" spuszczony na wodę przed 

miesiącem na tej samej stoczni, przybędzie do 
Gdyni około 20 stycznia i natychmiast roz 
pocznie pracę na regularnej linji bałtyckiej.

* (t.)

Rolnictwo wscltodnio-pruskie
przed ruino

F2«i$owc llcpiacie ft banbructwa

42 mlliong lutEnoSti wfFrawdł
Wedle ostatniego spisu ludności, jakiego 

dokonano w marcu rb. ludność Francji wynosi 
okrągło 42 mil jony i wzrosła od 192ć r. o o* 
krągło mil jon głów.

W „Sfcatistische Korespondent” znajdu­
ją się daty, dotyczące licytacyj gospo­
darstw rolnych w Prusach Wschodnich w I. 
półroczu 1931 r.

W I. kwartale zgłoszono do licytacyj 
przymusowych 304 gospodarstwa rolne o
powierzchni 21,604 ha d sile podatkowej 
Rmk. 163.464.

W II. kwartale zgłoszono 232 gospodar­
stwa »o powierzchni 21.612 ha i zdolności 
podatkowej Rmk, 185.023,

Sprzedano na licytacji w I. kwartale 
111 gospodarstw rolnych i leśnych o po­
wierzchni 9490 ha, zdolności podatkowej 
Rmk. 79.116. Z tego 5 obszaru poniżej 2 ha 
12 od 2—5 ha, 27 od 5—20 ha, 14 od 20— 
50 ha, 20 od 50— 100 ha i 33 powyżej 100 ha 
obszaru.

W II. kwartale sprzedano 145 gospo­
darstw o  powierzchni łącznej 14.022 ha i 
zdolności podatkowej (Grumdsteuerreiner- 
trag) Rmk. 102.456. W lej liczbie: 11 do

2 ha, 6 od 2—5 ha, 46 od 5—20 ha, 22 oc
20—50 ha, 28 od 50—100 ha i 32 powyżej 
100 ha obszaru.

Na terenie całego państwa pruskiego 
zlicytowano w 1 kwartale 559 gospodarstw
o łącznej powierzchni 23.461 ha i wartości 
szacunkowej Rmk. 22.643.000, tk. Rmk. 
965 za 1 ha przeciętnie, obciążonych hipo­
tecznie Rmk. 28.168.000 czyli 1.201 Rmk. 
na 1 ha — zatem 124,4 proc. wartości sza­
cunkowej (Einheitswertes). Uzyskano za

Dnia 1 stycznia 1932 roku o godzi 
nie 13ite.j wasali Kasyna Garnizonom 
wego przyjmować będzie dowódca 
OK 8 p. gen. Pasławski życzenia no* 
woroczne dla Ministra Spraw Woj* 
skowych, Gen. Insp. Sit Zbrojnych 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego od przedstawicieli gar* 
nizonu, władz, instytucji i stowarzy* 
szeń.

Przyięcia i audicncie
u  P . P o m o ro lr tc f l« »

We wtorek, dn. 29 grudnia b. r. pitsyjął p. 
Wojewoda Pomorski Kirtiklis na audjancji de­
legację Okręgowego Zarządu Podoficerów Re­
zerwy z p. Antonim Tycneran na «sole, preze­
sa Towarzystwa Muzycznego z Grudziądza p. 
Gańczę, delegację związku właścicieli autobu­
sów z Grudziądza w osobach pp. Zalewskiego, 
Lamparakiego i Pucha, delegację zarządu wo- 
jewódzk. zawodowego związku włościan z p. 
Stanisławem Grochowskim z Rubinkowa na 
czele, delegację Pomorskiego Tow. Muzyczne­
go w składzie p. mec. Michała BoImerincqa 
i dyr. konserw. Łopatyńskiego oraz odbył kon­
ferencję % wojewódzkim instruktorem Stresy 
Pożarnych p. Rossscaykiem z Grudziądza.

Ifttnlasl iaiczelk noworocc 
nycli — o f ia r»  n a  b c n o l io ln

Zamiast życzeń noworocznych* w deS*
szyra ciągu wpływają ofiary ma akcje walk 
z bezrobociem <k> Naczelnego Komitetu 7li  
spraw bezrobocia.

Minister rolnictwa dr. Jania-Połcryń4 
«ki ofiarował na ten cel zł, 50,-—, sen. $  
Iwanowski — zł. 50,—, Giełda Mięsna w 
Warszawce — zł. 100, dyrektor Giełdy Mig 
snej p. Bułhak — zł. 25, dyrektor P. Z. U. 
W. p. Ringman — zł. 25, prezes Banku Go­
spodarstwa Krajowego dr. Roman Górecki 
— zł. 100, wiceprezes Banku Gospodar­
stwa Krajowego dr. Maciszewski — zł. 100, 
płk, Jur-Gorzechowski *— zł. 100, pos. Aiv 
toni Pacholczyk — zł. 25.

Kopalnie gOrnoSlnskie
w iip o iv !a iii« lii um ow ę 

larufowü
Katowice, 30, 12. (Pat). W dniu wczo­

rajszym Związek Zawodowy otrzymał od 
Związku Pracodawców Górnośląskiego Prze 
tnysłu Górniczego pismo, wypowiadając* 
na dzień 31 marca roku przyszłego obec­
nie obowiązującą umowę taryfową dla ko­
palń węgla, koksowni, fabryk brykietów, 
kopalni rudy ołowiu, cynku na Górnym 
Śląsku.

nie Rmk. 16.291.000, czyli 57,8 proc. ob-
ciążenia ii 71,9 pix>c, wartości szacunkowej. 

W II. kwartale sprzedano 702 gos.podar
stwa 29.846 obszaru, Rmk. 29,721.000 war­
tości szacunkowej, Ij. 996 Rmk, za ha, ob­
ciążenie hipoteczne wynosiło Rmk. 
37.708.000, czyli 1.263 Rmk. za 1 ha, lub 
126,9 proc. wartości szacunkowej. Uzyska 
no za nie Rmk. 23.159.000 — czyli 61,4 pro­
cent, obciążenia hipotecznego lub 77,9 
proc. wartości szacunkowej.

Jak  się dowiadujemy, w związku ze 
stanowiskiem Związku Pracodawców Gór­
nośląskich Przemysłu Górniczego, odnośn* 
pertraktacje rozpoczną się dopiero po No 
wym Roku,

H u l a  P o ta o f u  
u t o s S z o r c m

Katowice, 20. 12. (Pat). W dniu wczo­
rajszym Sąd Okręgowy w Katowicach roz­
patrywał wniosek Zarządu Huty Pokoju o 
ustanowienie nadzoru sądowego. Sprawo­
zdanie o stanie bilansu huty wykazuje, że 
bilans huty opiewa na ogólną sumę okołr 
120 miłjonów zł, przyczem aktywa przewyi 
szaja pasywa o 37 milionów zł. Sąd zgodzi? 
się na ustanowienie nadzoru sądowego.

0,25 zl 
1.50 z'
0.60 i-:

O ę g fO S a K & n le tS  wiersz niifim. na stronie /-lawowej
w teksie ne pierwszej stronie .....................................................
na drugiej i trzeciej stronie 1 zl — w teksie . • , ,
Drobne ze słowo *5 gr. pierwsze słowo podwóinie,
Ola poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia «komplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20jj nauwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na «tronie 7-iamowoj....................... 15 fer>. . - . ,  .  4 •  . . . .  50 ten
Drobne za »Iowo 5 fen, — tytułowe ............................................... 10 fen
Przy agdowem ¿ciąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych wltźelwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy diuk przepisane 
mitjac« ogłaszania administracja ais odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Dydrioska 37 
(¿¿a, odpowiedzialny na Bydąosccz Józef Doli'o start ski Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W-. M- Gdańska i W, Gaszyński, 
iidansk, Óradtąrabeu o

Rtaaktor odpowiedz na Gdy n a  Henryk le tzia fi, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Raaaktor odpowiedzialny na Grudziądz, ,iózet Stanach- Groblowa 6 

Za ayiosseńia odpowiada adrmmstracla 
>Vt. aowniciwe.' „Dzeii Pomorski'', Dzień Hyde oski," ,. Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki" ,,Dzień Kaszubski",
„Dzieli Huicwski" (

Nakiadecn i czcionkami Potaofukisj DFukacni Rolniczej S> A. 
v  Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . .  . . . . »  
t odneszeniem do domu w Toruniu » . . . » • • • *
>rzet pocztę z o d n o sz e n ie m ........................... ......  •
ao.i opaską ................... ..... . . . . .
w Gdańsku orzez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca • * • 
t  odbieraniem w administracji wprost g*i 2, zagon.cq 4 go 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą lup, przeszkody w za­
kładzie strajki), ftdmlnlstrscja nie odpowiada za niedostarczenie pisme 
P R E N U M E R f l T r .  .DNJrt l«JJ.1W5KIEaO“ mleslgcznla w adtat«*- 
stracii 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartami« 9.J? *' 

ajieiięcsr.ie 3.0« zł ' " *

3 -  zł 
3.40 »ł 
3,36 zt 
4.50 zł 
2.30 zt 
7.— zł
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